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CENY 06ŁOSZtN
t a  w iersz  m ilim e­
tro w y  p rzed  1 z lo ty  
w tek śc ie  50 g r., za 
te k s te m  40 gr. Ogło 
szen ia  ta b e la ry c z ­
n e  50 p roc ., a  św ią ­
teczn e  25 p roc. dro- 
ie j . D robne  og ło ­
szenia po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y­
raz. Najm niej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza sią 25°/,
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I ODDZIAŁY: K I E L C E .  W esoła 7 tel.13-78; R Ę D Z I N ,  Sąezew sklego Nr. 29; DĄBRO W A, Sobieskiego 7 i K rólowej 
Jad w ig i (róg N arntow icza); ZAW IERCIE, ul. 3-go Maja 5. tel. 97; CZELADŹ Bytom ska 31; GRODZIEC, ul. Legionów tel. 7-19-66.

Płk. Walery Sławek marszałkiem Sejmu
[WARSZAWA, 22. 6. 0  godz. 9

rano odbyło się posiedzenie grupy par 
Iamentapnego OZN. podczas którego 
uchwalono pozostawić członkom 'w ol­
ną rękę w czasie aktu wybaczego na 
marszałka.

PŁK. .WALERY SŁAWEK.
W. kiika minut po godz. 10 urzędu­

jący wicemarszałek sejmu, SchaoLcl, 
Otworzył posiedzenie sejmu zapowia­
dając, że na porządku dziennym Oorad 
znajduje się wybór marszałka sejmu 
i wezwał posłówr do zgłaszania kan­
dydatur.

Gen. Łucjan Żeligowski zgłosił 
kandydaturę płk. Sławka. Z drugiej 
strony zgłoszono kandydaturę lekarza 
ze Śląska dr- Ignacego Nowaka.

Po zamknięciu łi&ty zgłoszeń prze­
wodniczący polecił odczytanie reguła 
minu, dotyczącego wyboru marszałka 
poczem zarządził podjęcie aktu wy­
borczego. Wicemarszałek Schne*zel za 
wezwał sekretarza M y  posła Hoppe 
do odczytywania listy członków Izby, 
a sekretarzy posłów Kopcia ' Wadow 
ękiego do odbierania kartek wybor­
czych.

Po przerwie zarządzęnej dla ol li ­
czenia głosów urzędujący wicemarsz. 
Ścliaetzel ogłosił w ynik wyborów. Od 
dano 17ć głosów, z czego 144 ważne 
nieważne 32.

Pik. Sawek ot,»/.vmał 114 głosów, 
4r. Ignacy Now ak 30 głosów- Wice­
marszałek Schaetzel stwierdził, że 
Sejm wybrał na marszałka płk. Wale 
rego Sławka. Z ław Poselskich odezwa
łv się oklaski-

Następnie wicemarsz. Schaetzei za­
pytał p. Sławka, czy wybór przyjm u­
je, a po jego potwerdzająeej odpowie 
dzi zarządził dwugodzinną przerwę, w 
czasie której według ustalonego zwy­
czaju płk. Sławek udał się na Zamek 
,nbv uzyskać aprobatę Prezydenta R.

5M AKOSZE i Z N A W C Y  piją tylko 
PIW A Z BR O W A R U  KSIĄŻĘCEGO  
W  TYCHACH. Reprezentacja na po­
wiat zawierciański Henryk Gramze 

Zawiercie — Myszków, tel. 26
poleca znan* ze sw ej dobrocijjiwa-

jasne
Kuracyjne słodowe 
Ciemne dubeltowe

Żądać wszędzie.
ISIS

P. na swój wybór.
O godz. 13.30 po powrocie mai szal­

ka Sławka wicemarszałek Schacfzel 
wznowił posiedzenie.

Głos zabrał marszałek Sławek i 
oświadczył, że wybór przyjmuje. Rów 
nocześnie wicemarszałek Schactzel 
zszedł z trybuny marszałkowskiej i od

dał przewodnictwo nowo wybranemu 
marszałkowi Sejmu Waleremu Sław­
kowi.

Izba powitała wejście marszałka 
Sławka na trybunę długotrwałymi o- 
klaskami. Marszałek' Sławek wygłosił 
krótkie przemówienie, w klórym o-
świadczył:

Miemcy dostarczają broni
c^ er^ on ej  Hiszpanii

PARYŻ, 22. G. P isarz francuski 
redaktor „ J o u rn a l  des Debats4'. Rene 
Labryere, sympatyzujący z obozem 
gen. Franco, zwalczający z całą bez 
względnością Walencję i Barcelonę, 
zamieszcza dziś rewelacyjną wiado 
mość, że większa część br mi i mate 
riału  wojennego, dostarczona W alen­
cji i Barcelonie, jest pochodzenia nie 
mieckiego

Rząd niemiecki — pisze Labryere 
— dostarcza sprzętu wojennego ezer 
w on ej H iszpanii d'ateg"), że pragnie 
zdobyć w ten sposób potrzebne mu zło,

to i dewizy, a następnie dlatego, że w 
ten sposób przedłuża się wojnę domo 
wą w interesie polijyki niemieckiej.

SALAMANKA,’ 22- 6. Komunikat 
oficjalny sztabu gen Franco donosi, 
że na froncie ’ Teruełu wyrównano 
pierwsze linie, '  zdobywając wzgórze’ 
1053 i miejscowości Lodeła i Los 
Frailes. Na odcink■>. Pennaroya woj 
ska gen. Fj-aneo zdołały skrócić linię 
frontu, a to wskutek wczorajszych 
zdobyczy terenowych Lotnie! wo 
bombardowało nocy ubiegłej lotnisko 
nieprzyjacielskie Mamsoś.

Po bytności u Pana prezydenta Rza 
czypospołitej zdecydowałem się wybór 
przyjąć. Obejmuję stanowisko mar­
szałka w związku z ciężką stratą jaką 
poniósł Sejm i Polska. Izba w pierw ­
szej części obecnego posiedzenia w 
dniu wczorajszym oddała hełd zmarłe 
mu marszałkowi, któregośmy wszyscy] 
otaczali tak serdecznym uczuciem, a: 
który tak mądrze i godnie sura"-- ’ 
swój urząd.

Izba. powołując mnie na 
sko marszałka, okazała mi zauł ai •. 
za które serdecznie dziękuję. — a za 
razem włożyła poważny obowiązek 
kierowania jej pracami- W ywiązanie 
się z tego obowiązku, rzecz prosta, zai 
leżeć będzie nie tylko ode mnie — ale 
i to przede wszystkim — od szczerej 
i pełnej otwartości współpracy z l 
strony panów. Za pierwsze swoje za 
danie uważać będę przestrzeganie 
praw  ustrojowych w ustawie konsty 
tucyjnej zawartych, a określających 
zakres prac, obtfwiązkóyy i praw. 
Izby”.

Na tym posiedzenie zostało r/.n *  
kończone.

Porwanie systa miliarderki
planow ał gangster  S y cow sk i

LONDYN. 22. 6. „Daily Mail44 po 
daje sensacyjną wiadomość, iż ScfiO- 
tland Yard otrzymał doniesienie o 
groźbie porw ania 2-letniego synka 
hrabiego i hrabiny Reventlów  - Hang 
Witz.

R even tło w jest lepiej znana z pa 
nieńskiego nazwiska B arbara H ut 
ton, jako najbogatsza swego czasu pa 
ni Ameryki, k tó ra  w r- 1933 najpierw 
wyszła za mąż za księcia . Mdivam, 
Gruzina, ale z którym po krótkim po 
życiu rozwipdla się i w ciągu 24 go­
dzin poślubiła w r  1935 arystokratę ,  
duńskiego lir. Reventlow - Haugw uz

B arbara H u tton zamieszkuje z 
mężem w Londynie, gdzie niedawno 
wybudowała pałac w Regent Parku. 
Dziecko państw a I Jau g w itz  dwuletni 
chłopiec Lance otaczany jest specjał 
ną opieką.

Przygotowywane porwanie chłop­
ca, na którego trop wpadła Scotland 
Yard, miał wykonać specjalnie przy 
były w tym  celu dc Londynu zbrod 
niarz-

Scotland Yard, posiadający w 
swej bogatej kartotece kryminalnej 
Podobiznę togo groźnego gangstera, 
rozesłał ją  natychm iast do wszystkich

portów j lotnisk, polecając aby os >1) 
nik ten, o ile wyląduje, został nie 
zwłocznie aresztowany i pod silną e 
sk0rtą  Odstaw7iony do Londynu.

Na zewnątrz domu państwa Re-- 
ventlow-Haugwitz w Regent Parku 
ustawiono posterunki policyjne, czu­
wające dzień i noc.

Policja londyńska, która do szere­
gów krajów  europejskich rozesłała ry  
sopjs gangstera, pizygotowująeego
P o rw an ie  dziecka z żądaniem uatych 
miastowego aresztowania zbrodnia 
rza. otacza ścisłą tajemnicą jego naz 
wisko- Mimo to w Londynie krążą u 
porczyw e pogłoski, jakoby porwanie 
synka hrabiny Reventlow mjał oJ'gu

Strajk okupacyjny
NA K O P-W IK TO R IA ’4 W DĄ 

DROWIE.
Na kopalni ..W iktoria’4 w Dąbro 

wie rozpoczął się wczoraj w gQdzi
nach popołudniowych s tra jk  okupa-

I cyjny.
Ogółem strajkuje z górą 300 robot 

I ników, w tym  18 urzędników-

Szef OZN. gen. Skwarczyński
w Zagłębiu

W najbliższą niedzielę przybędzie 
do Zagłębia szef O. Z. N. gen. Skwa 
czyński.

’ W sali kina „Zagłębie44 w Sosnow- 
cu odbędzie się wielkie zgromadzenie 
na którym gen. Skwarczyński wygło­

si przemówienie na temat zagadnień 
robotniczych.

Z generałem Skwarczyńskim przy­
pręjeżdżą poseł L. Tomaszkiewicz 

zes zarządu głównego Zj 
Polskich żw. Zawodowych.

nizować głośny gangster Sycowski. 
żyd- pochodzący z Polski, który przez 
szereg la t był praw ą ręką króla gang 
sterów amerykańskich Al Capone.

H U R T O W N I A

PIWA TYSKIEGO
W  SOSNO W CU

A.  S T Y K A
telef. 62-493

Polec-a z Browaru Książęcego 
w Tychach

słynne piwa
J A S N E
C IE M N E  K SIĄ ŻĘ C E  
K U R A C Y J N E  SŁO DO W E

Żądajcie wszędzie!!!

Kto wygrał na lotarii?
Wczoraj w pierwszym dniu ciąg 

nienia I klasy 42 hyieiii padły rm.st- 
główne wygrane.
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Wyrok w sensacyjnym procesie
o zarzut demoralizacji w gimnazjach lwowskich

Ogłoszono w t! jdzie  okr. w e nw o 
-wie sensacyjny -wyrok w głośnym  pro 
cesie o żniesław ierce w d ruku  kom isji 
m in isteria lnej w t \ \  lązku z je j bada 
niam i antropom etrycznym i w g im na­
zjach lwowskich-

Sędzia okregowv dr. Cygan skazał 
korespondenta bvowskiego M ałego 
D ziennika '4 red. D raniew icza na 1 i 
pół m iesiąca bezwzględnego ares/du, 
odpow iedzialnego zaś red ak to ra  tegr 
pism a O. M arczew skiego na m ic ę p  
bezwzględnego aresz tu , obydwu za o 
brazę członków7 kom isji, uw alniając 
ich natom iast od zarzu tu  zniesław ie­
nia.

W motywach wyi oku powiedziano 
ni- jn.: od zarzutu zniesławienia oskar 
żeni zastają uniewinnieni, ponieważ 
udało im się przeprowadzić dowód 
Prawdy. Zważy wszą • że chłopców ani 
dziewcząt nie pytano, czy chcą stanąć 
przed komisją ale na dzień pi*zed leni 
oznajmiono im, że nazajutrz mają

być badani, sąd p rzy ją ł, że by i przy 
m us psychiczny.

Przez sposób badań i przygotow;i 
n ia do nich naruszc-no poczucie wro­
dzonej wstydliwości u dzieci. W jed ­
nej sali bowiem m usiało się jozbier&ć 
Po k}lka uczenie naraz, które słuchane 
przed sądem zeznały, że się tego w sty 
dziły.

S tw ierdzono dalej, że kom isja była 
m ieszana pod względem płeć. Co żeno 
w ało tak  chłopców i-ik i dziewczęta. 
Gdy jedna z uczennic zasłoniła s ię  A,i 
szulą, jeden z obecnych panów . k tó ry  
w dodatku  nie należał do kom isji od 
rzucił je j  koszulę

O ile idzie o s iadu jącą  część w y  
roku, to  sąd stw U rdzjl, że przewód są 
dowy w ykazał bezpodstaw ność uży 
ci a obraźliw ycb siów pod adresem
członków komisji jak  .,hand larze  ży­
w ym  tow arem ", ..ciemne indyw idua'4 
i t. p-

9 K O LEK TU R A

E. GRUSZCZYŃSKIEGO
S o s n o w i c e ,  ul. 3 - g o  M aja 8

S T A L E Z  B  O  6  A  C

Losy do I kl. są jeszcze do nabycia.

Tajemnicze samobójstwo w Zakopanem
W Zakopanem  do jednego z tau .iejszveu 

pensjonatów  p v z y t j l i  dw aj m ieszkań y a 
T orun ia , P io tr  U rban i -Józef Nowak 

W, pensjonacie  m ieszkali przez k u k a  
dni. Podobno zam ierzali obaj otworzyć w 
Zakopanem  restau rac ję .

O statn io  wrócili do pensjonau  okoio go 
dżiny 5 rano  po lib ac ji w towarzystw:© 
oficera.

W pew nej chw ili U r ta u  wyszedł z poko 
ju  na dół po herbatę. Podczas jego nie 
becności Nowak zdołał w yrw ać oficeiow i 
rew olw er i s trzelił sobie w praw ą skroń, 
padając  trupem  na m iejscu.

D esperat osierocił żonę i dziecko. Tło 
desperackiego k roku  jest naraz ić  niezna 
ne.

I

I I T I Z E i E I I Ł
W jednym  ■/. pism  wychodzących na Śląsku * ukazał się a rty k u ł 

Pod ty tułem : „W ykrycie w ielkiej a fe ry  podatkow ej w  Chorzowie’’.
którego treść  w sposób wtoJee krzyw dzący uw lac/a  ez i m ojej i w cało 
ści zaw iera wiadomości niepraw dziw e i oszczercze. wń;ec tego w ystąpi 
lem na drogę sądową przeciw ko autorom  oszczerczego a rtyku łu  i 

ostrzegam  w szystkich przed pow tarzaniem  w ja  k iejkolw iek form ie 
zniesław iających m nie wiadomości-

Zaznaczam  że przeciw ko każdemu, k tóryby wiadomości te  w  i a~ 
k iejk0lwiek form ie rozszerzał lub pow tarzał w ystąp ię na dr ogę sądową

SZYMON FURSTENBERG
Prezes Zarządu Polsk ich  Zakładów 

Przem ysłu Cynkow ego 8 A. w Rędzinie.

W telegraficznym
skrócie

A R ESZTO W A N IE CHIŃCZYKÓW .W 
TOKIO.

.Władze japońskie  aresztow ały  w Tolwo 
l i  Chińczyków za działalność an typań  
twową. A resztow anych osadzono w wie 
zieniu i po ukończeniu dochou ,’em a s ta ­
ną przed sądem

STRATY W Ł O SK IE  NA FR O N C IE 
H ISZPAŃSKIM .

R epublikańska p ra sa  nisz pańska za
mieściła 16 lisie s tro t fieerów i żołnierzy 
włoskich ua froncie hiszpańskim . Zabi 
tych oficerów 76, żołnierzy 6 łl zaginio­
nych T o fc ie r i 11 żołnierzy, rannych  iii? 
oficerów i 2,3Ś5 żołnierzy wziętych do nie 
woli 4 żołnierz.'.

STU D EN T ZA STRZELIŁ PR O FESO R A

N a w ydziale p raw a un iw ersy te tu  w 
B agdadzie w czasie egzam inu ied> n ze 
studentów  strze lił k ilkak ro tn ie  w kiorun 
ku dziekana i egzam inującego go profefco 
l-a.

Dziekan został lekko ran n y , profesor 
na iom iast odniósł rant: śm iertelną.

Zarów no student, ja k  i obydw aj profe
sorowie są  narodow ości eg pskiej

STA LO W E GNIAZDKO.
W  muzeum h is to rii n a tu ra ln e j w SoL 

rze znajduje  się ta rd zo  ciekaw e gniazdko 
pliszeg, zrobione całe ze sta li. W Solu- 
rze is tn ie ją  bardzo liczne fab ry k i zegar 
ków w yrzucające s ta re  kółka .try b y  i 
sprężyny na śm ietnik . Otóż pliszki zebra 
ły  ten stalow y łom i uścieiiły  so lie  zeń 
gniazdko n a  drzewie. Zeszłego roku wyek 
sm ilow ano p tak i do praw dziw ego g n iaz­
da, a  stalow e gniazdko jedynego sweao 
rodzaju  curios, w h is to rii o rn ito logu  zare 
kw irow ano do szw ajcarskich zbiorów mu 
zealnyeh.
PSZCZOŁY ZAGRYZŁY DW A KONIE.

W  okolicy W ystrucia  (P rysy  W scb ! 
rój pszczół opadł w polu orzącego rolnika 
i pokąsał go tego 3topnia, że m usiał on 
udać sic. do szpitala. Dw a konie in zy  
p ługu  pszczoły tak  pokąsaiy , ■/.<• m usiano 
je  dobić.

Wyjeżdżając 
na urlop 
i na letnia*4

► nie zapomnij zaabonować

„ E x p r e s u  Z a g ł ę b i ł
który kosztuje z przesyłką poczto­

wą tylko 2 zł. m ies;ęcznie.
w im m s *

BOHDAN LEKSZVCKI+

1 POTWÓR x
t BELLEVILLE’A j
t y  ♦
Powieść spirytystyczna. ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
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WYPADKI TOCZĄ SIĘ SZYBKO...

I wówczas nadeszło to, czego oba­
w iałem  się najw ięcej.

Uczułem w całym  ciele niepojęcie 
p rzy k ry  chłód, doznając jednocześnie 
potw ornego wrażenia, że jakaś  u p io r­
na ręk a  pochw yciła m nie za serce i 
w strzy m u je  jego bicie...

Spojrzałem  na mr. Mac K intłeya.
S ta ł z szeroko o tw artym i oczanr, a  

tw a rz  jego, za$zarzała niemal. wYm - 
żala niew ypow iedziane przerażenie. 
W idziałem , że u siłu je  w yrzec coś, ale 
u sta  jego  poruszały się* nie w ydając 
dźwięku...

Gdzieś w głębi dom u rozległ się nie 
rów ny, u ryw any  chw ilam i tupo t drob 
nych  nóg i do gabinetu  w pad ła  miss 
D aisy. T w arzyczka je j była śm ierte l­
nie blada, oczy niepizytom ne z trw ogi, 
a jasno wł°®Y poruszały  się, jakby 
s ta ła  w  p rzec iąg u ..

— O jc z e ...— szepnęła pobladłym i 
w argam i. — Mr. Sławicz... Co to  je s t/ 
Zdaje mi się, że tracę  zm ysły-

Zebrałem  ca łą  moc woli i po p a ru  
sekundach olbrzym iego w ysiłku, zdo­
łałem przemóc lek.

— Proszę nie obaw iać się niczego, 
m iss Mac K intley! — rzekłem  spinów 
czym tonem. — J e s t  pani silna, nie­
praw daż? P an i nie ulega lękowi, m iss 
Daisy, pani um ie pi zeciw staw ić się 
mu!

Dziewczyna zatrzepo ta ła  P ' -w ilka­
mi. jakby  budziła się ze snu. p czym 
uśm iechuęła się blado.

— To dobrze, m iss Mac K intley! 
— rzekłem , ściskając lekko je j małą 
dłoń. — C zar prysł...

— Dojm uję te raz  — dyszał pułków 
nik, przyszedłszy nieco do siebie — 
dlaczego owi dwaj reflek tancj na 
dzierżaw ę farm . w °leli zrezygnować 
z korzystnej propozycji. Dalibóg, mr. 
S ław ie55- mało brakow ało, a  oszalał­
bym ze strachu... Co to  było, u diabła?!

W  tei chwili do gabinetu wpadła

cała  służba Gray-M ansion: ku -parka , 
lokaj, ogrodnik, leśniczy, odźwierny, 
pokojówka... W ystraszone ich  tw arze 
nie pozw alały mieć w ątpliw ości, że i 
oni. dośw iadczyli na  sobie uoioimego 
lęku, kfóry przed chwilą zm rozp krew  
w naszych żyłach.

— Sir... — stęknął ,s ta ry  loka.;. — 
S ir, ośmielam  gię...

— Mówcież, do pioruna, jak  męż­
czyzna. nie jak  s ta ra  tchórzliw a baba! 
— huknął zdenerwow any irdkow nik

— Ośmielam się. Sir. zakom uniko­
wać panu w im iem u sw o m i pozo­
sta łe j służby, że u > możemy pozostać 
ani godziny dłużej p0 l tym  dachem .

— A  t,o dlaczego?.. — zdum iał się i 
oburzył pułkow nik, najw idoczniej nie 
przypuszczając aby ' j  starzy , w ypró­
bowani ludzie do rec > stopnia  m agli 
być opanow ani trw óg  I

— Lęk, Sir... — wy_ąkal lokaj, za­
łam ując ręce. — Bóg widzi. S ir, że 
w ołałbym  umrzeć, mz n  staro  la ta  
szukać nowego p an i, ale nie m >gę, 
n ie  mogę d łu ż e j..

Mr. Mac K intley  przeżyw ał jak ieś 
soczyste żołnierskie przekleństw o i wi 
dać było, że za chwilę w yb ichnie 
gniewem, k tó ry  straszny  był d la wazy 
stkich, ktokolw iek m iał możu0ść zet­
knąć się bliżej z pułkownikiem. Na 
szczęście miss D aisy podeszła do ojca 
i położyła m u rękę na  ram ieniu.

— Ojcze — rzekła — nie bierz im 
tego za złe- W szak sami doświadczy 
liśm y na  sobie mocy tego o b r a ż a j ą ­
cego uczucia.... Skoro je s te śm ' bez 
silni, czyż nie lepiej ustąpić^ B łag a­

łam  cię już, ojcze, abyś, sprzedał 
Greatw ayham ...

— U stąpić?! -  zaperzył się s ta ry  
żołnierz. — W iedz o tym . moj i panno, 
że Mac K in tłey ‘ow ‘ 0  n igdy nikomu me 
ustępow ali z pola, dopóki vv płucach 
ich znajdowało się cbjoć trochę odde­
chu, a  w żyłach eł-jee k rop la  krwi*

— Jak że  pokonasz, ojcze przeciw ­
nika, k tóry  jes t niew idzialny i nie­
uchw ytny? — nie ustępow ała dziew ­
czyna.

Pułkow nik  z w 'ts il głowę- Gniew 
jego m inął, ustępując przygnębienia 
i poczuciu bezsilności

— Ano — zwrócił się do zgrom a­
dzonej służby — jeżeli chcecie opuścić 
mię w tak ie j chw ili, fo nie b :dę  was 
zatrzym ywał...

Ton jego głosu był ta k  gorzki, Ż4 
stary, lokaj upadł mu jak  d ług i d> nóg

— Sir, och, Sir. — łkał. — Prószy 
mi wybaczyć... Zostaję, będzie, co Bóg 
da! A  tam ci, myślę... Jeżeli mam* 
zginąć, to zgińmy razem!

— O ile Jo h n  zostaje, to i ja n « 
chcę być gorsza... — oświadczyła ku­
charka, hałaśliw ie ucierając nos.

— A ni ja !  — m ruknął ogrodnik.
— Zostajem y. S ir! — zawołał leś­

niczy. — Tyle la t  służyliśm y w  Gray- 
M ansion...

— Juści! — potw ierdził odźwier­
ny. — Złe nie będzie trw ać w ieczu 9, 
praw dę mówię? — zwrócił się do po­
kojówki.



Nr. 170  ..EXPBKS ZAGŁĘBIA*________________________________________________________ 3tr 3

* * * * * *

Prywatna podróż wypoczynkowa 
premiera Stojadinowicza na Lido zo 
f»tala wykorzystana dla odbycia trzy 
dniowych (16—18 h m.) rozmów mię­
dzy premierem jugosłowiańskim a 
włoskim ministrem spraw zagranicz­
nych lir. Ciano, który oczekiwał go

śeia jugosłowiańskiego w
Wenecji. Być może zre­
sztą ;że eała wycieczka 
prern. Stojadinowicza zo­
stała zorganizowana ce­
lem odbycia tych rozmów 
Od czasu bowiem wizyty 
oficjalnej premiera jugo- 

8tojadiU">vic7, siowiańskjego we Wło­
szech na początku bieżą 

cego roku zaszedł fakt tak doniosły 
zarówno dla Włoch jak i Jugosławii, 
jak „ansehluss-’ Austrii. Konieczność 
swobodnego przedv skutowania wytwo 
rzonej ,.aiischlussem<‘ nowej sytuacji 
rozumie się przy ol>ecnych przyjaz­
nych stosunkach włosko-jugosłowiań­
skich sama przez się. Na programowy 
charakter rozmów w Wenecji wska­
zują również okoliczności zewnętrzne 
a mianowicie: obecność przy nich z 
jednej strony szefa gabinetu premiera 
Sfojadinowicza i posła jugosłowiań­
skiego w Rzymie, a z 
drugiej — włoskiego mi­
nistra spraw zagranicz­
nych Bastianiniego i po­
sła włoskiego w Biał0- 
>r odzie.

Stosunki wlosko-jugo- 
gOwdańskie po długim 
okresie zadrażnień i wza H r. Ciano 
jemnej nieufności, zrzad 
ka jedynie przerwywanym pewnymi 
oznakami zbliżenia czy chęci wyrów­
nania nieporozumień, weszły w n<>\. e 
stadium w marcu roku ubiegłego po 
podpisaniu w czasie wizyty min. Cia­
no w Białogrodzie paktu przyjaźni i 
porozumienia. Dziś już w świetle w>' 
darzeń ostatniego roku, a szczególnie 
ostatnich miesięcy, można stwierdzić, 
że zbliżenie włosko-jugosłowiańskie 
i " ? ni o gię trwałe i że ma naturalne 
warunki rozwojowe, że przynosi ko 
rzyś:i 0k« stronom. Można też już dziś 
stwierdzić, że Włosi już wówczas h 
czyli sję z możliwością „ansclilusso’ 
Austrii i że to właśnie, było głów nym 
powodem wyciągnięcia przez Rzym 
dłoni do Białpgrodu.

Na łamach prasy polskiej niejedno 
krotnie zwracano uwagę na to, że mi­
mo istnienia Osi Rzym—Berlin i trwa­
łego obecnie współdziałania włosko- 
niemieckiego i mimo fego, że Włosi 
spokojnie przyjęli przyłączenie Au 
strii do Rzeszy, obydwa te państ>va 
posiadają na Bałkanach interesy w 
wielu wypadkach rozbieżne i ze sobą 
rywalizujące. Nie może leżeć w inte­
resie Wioch polityczna czy gospodar­
cza hegemonia Niemiec w Europie 
środkowo - południowej i na Bałka­
nach- Stąd tendencja wloska do zacjeś 
Hienia stosunków’ z wszystkimi pań­
stwami, leżącymi w tym rejonie. Pod­
stawa tej polityki były prot0kuły 
rzymskie z r. 1934 i 1936, łączące Rzym 
z Budapesztem i M iednjem. Gdy zary 
sowała się konieczność kapitulacji 
Wiednia w obec Berlina, Włochy obol: 
w spółdziałania z Węgrami zaczęły E/u 
kać porozumienia z Jugosławią* Poza 
tym dbają o rozwój przyjaznych sto- 
siników z Rumunią. Bułgarią. Grecją 
i Turcją. Na terenie tych dw óch ostaf 
nich państw krzyżuje się zresztą ich 
polityka nie tylko z tendencjami Nic 
miee, ale również z polityką Anglii.

A Jugosławia? Jugosławia jest naj­
silniejszym państwem bałkańskim. 
Przy czym od trzech lat pod kierun­
kiem Stojadinowieza weszła na drogę 
aktywnej, niezależnej i realistycznej 
polityki zagranicznej ociągając po­
ważne wzmocnienie swej sytuacji n ię  
dzynarodowej. Nie angażując ani zbyt 
gorliwie w sankcje ligowe i system  
zbiorowego bezpieczeństwa, ani w ż.ad 
ne orientacje blokowe, czy ideologie/-

Przemówienie Marszałka Śmigłega-Byfaa w dworze Artusa

Królewskie dary Pomorza
dia armii i /Woczelnego Wodza

Ja k  pisaliśmy, w czasie wielkich 
uroczystości w Toruniu nastąpiło wrę 
czenie Maszałkow i Śmigłemu-Rydzo- 
w i dyplomu obywa telstw a honorowe­
go m. Torunia.

Bawiąc w dworze A rtusa na u ro ­
czystym • posiedzeniu Pomorskiego 
Town Rolniczego Wódz Naczelny w y­
głosił przemówienie. wr którym  upę 
dzy innymi powiedział:

„Musze powiedzieć, że nieomal za­
czynam uważać przyjazd swój do 1 o 
runią za rzecz demoralizującą, lak 
dużo bowiem spotvka mnie tu obja­
wów sympatii.

Poza tym. co jest ważniejszą rze­
czą na każdym prawic kroku spoty 
kam się z taką tężyzną moralną, z ta­
kim patriotyzmem. /  taką r ozsądną 
myślą obywatelską, iż mógłbym p o­
myśleć, że tak jest w całej Polsce.

Wszyscy pragniemy jednego, w.5zy 
scy dążymy do tego ażeby Polska 
była rządna, żeby i m iała się mądrze 
rządzić, żeby potrafiła odróżniać t 
co jest słabe od fego, co jest silne i 
trw ale, to co jest małe od tego, Co jest 
wielkie, ażeby Polska porzuciła swa­
ry, nieporozumienia o drobne i śmiesz 
ue nieraz spraw y> ażeby stała się pań-

Na zdjęciu — rzut oka na karabiny 
maszynowe i inny sprzęt wojenny,

ofiarow any arm ii na ręce Naczelnego 
Wodza przez społeczeństwo pomorskie

Na froncie politycznym
UCHWALA SIEWOWCÓW PRZECIW  

NADANIU KRZYŻÓW ZASŁUGI.
Na niedzielnym zjeżdzie siewowców 

województwa warszawskiego na wniosek 
delegatów zapadła jednocześnie uchwala 
uast. treści:

,.W alny Zjazd Związku JVI’odej Wsi 
woj. warszawskiego stwierdza, że dyni° 
mowana zasługa nie jest m iernikiem n a r  
tośei człowieka. Przeciwstawiamy się ka 
egorycznie nadawaniu dyplomów i Krzy­
ży Zasługi jako próbie uczynie.ua mniej 
szóści spcłeczeustwa narodem i oparcia 
systemu rządzenia na dobranej elicie".

MASOWE KURSY OZN.
Na terenie województwa kieleckiego 

Obóz Zjednoc cnia Narodowego przopro

ne. Jugosławia potrafiła doprowadzić 
do uregulowania stosunków i zawar­
cia porozumienia z Bułgarią i Włocha­
mi oraz do odprężenia stosunków' '*■ 

Węgrami. Utrzymuje również Jugo­
sławia przyjazne stosunki z Rzeszą 
Niemiecką. Ale właśni a rozwój przy­
jaznych stosunków politycznych i g<> 
cpodarczych z Niemcami wymaga po­
rozumienia z Włochami, jeśli Jugo­
sławia ma nie popaść w jedno®trenuj 
zależność od Rzeszy i jeśli ma zacho 
wać wszystkie warunki do prowadze­
nia własnej, niezależnej poljtyki. Oczy 
wistość tej prawdy stała gię jegztze 
wyraźniejsza z chwilą, kiedy Jugo­
sławia stała się bezpośrednią sąsiadką 
Rzegzy, uzyskując po ,,aiiPcl}luss',<! 
Austrii wspólną granicę z Niemcami 

W tych warunkach jest zrozumiale, 
że premier Stojadinowicz odczuwał 
potrzebę odbycia narad z włoskim mi­
nistrem spraw zagranicznych. Rozmo­
wy fce dotyczyły Prawdopodobnie nie 
tylko spraw politycznych, ale i gospo­
darczych* gdyż zniknięcie Austrii z 
mapy Europy stworzyło nje tylko no 
wą sytuację polityczną, ale i gospo­
darczą.

w ad za szereg kursów o chai aktorze puli 
tyczno-gospodarczym i społecznym K ur 
sy te cieszą się liczną frekwencją słucha 
czy.

STRONNICTWO NARODOWE 
PROTESTUJE.

Ag. „Eclio* donosi: Zarząd, Główny
Stronnictwa Narodowego polecił swoim 
placówkom wr terenie przystąpić do euer 
gicanej akcji protestacyjnej przeciwko 
projektowi ustawy samorządowej wnie­
sionej przez Rząd na sesje nadzwyczajną 
Sejmu i Senatu. Stronnictwo Narodowe 
widzi w tej ustawie furtkę do wciskania 
się żywiołu pochodzenia żydowskiego do 
ciał samorządowych, a tym samym osła 
bianie państwa narodowego. Z jednej 
strony Sronnictwo Ludowe i PPS, ataku 
ją  projekt ustaw’y samorządowej jako 
mało demokratyczny, a z drugiej strony 
Stronnicwto Narodowe zarzuca projefeto 
wi za dużo luzów demokratycznych.

stwem wielkim i potężnym, abyśmy, 
umieli wszystko przewidzieć i uregu­
lować. ażeby się n o stało tak. jak  to 
dopiero co powiedział prezydent mia< 
sta Torunia, przytaczając w yjątek z 
pięknego napisu, znajdującego się w 
ratuszu toruńskim - -  
mianowicie, ażebyśmy nie zaczęli my­
śleć o budow aniu wałów, o zakładaniu 
wież fortecznych i strażnic za późno, 
wtedy, kjedy już nieprzyjaciel będzie 

zbyt blisko.
To jest ten zasadniczy motyw* który; 
przejawi się, po przez wszystkie za­
gadnienia, poruszone przez panów i 
który także był podstawowym mofy-. 
wem w pańskim przemówieniu, panie 
prezesie, kiedy przywołał nańi pan 
przed oczy ten obraz przeszłości h isto­
rycznej rolnika polskiego, który zabie­
rając się do Orki,, wbijał ol)0k w mie­
dzę miecz, ażeby hyc w każdej ehwih 
gotowym do porzucenia pługa i po­
chwycenia swego miecza dla obrony. 
Ojczyzny, obrony egejska rodzinnego, 
s^’oi w iary i swych ideałów’*-

Kiedy przedawnia sią prawo
PRZYMUSOWEGO ŚCIĄGANI A SKŁA­

DEK UBEZPIECZENIOWYCH?
Wobec częstych wypadków utraty przez 

pracowników praw a do świadczeń z nowo 
du przedawnienia przymusowego ściąga 
nia składek ubezpieczeniowych, wyjaśnić 
należy, że prawo przymusowego ssiągn 
m a składek należnych instytucjom u tez 
pieczeń społecznych przedawnia się po u 
pływie trzech lat od dnia plalnofc-j pasz 
czególnych skiadek.

W wypadku uskutecznenia niepraw dd 
wyeh zgłoszeń ’ub udzielenia przez praco 
dawców nieprawdziwych wyju-nień, alb 
też w przypadku zaniedl ania obowiązku 
zgłoszenia w ogóle pracownika, o k r s 
przedawnenia wynosi pięć lat.

Przerwę w przedawnieniu powoduje 
każda czynność icsfyucji ubezpieczeń spo 
łecznyph, zm ierzająca do ustalenia obo­
wiązku ubezpieczenia lub ściągnięcia 
składek, jeśli pracodawca został o tej 
czynności powiadomiony.

Na zdjęciu — Prezydent m. Toru­
nia p. Raszeja wręcza Panu Marszał­
kowi Śmiglemu-R/c zowi dyplom oby­
w atelstw a honorowego m. fo-unia.

Na szpaltach pism
DAWID I GOLIAT

,.Jutpo P racy“ nazywa siebie Da­
widem, walczącym z Goliatem. Goliat, 
to konsolidacja, która nie odpowiada 
grupie Ju fra  Pracy. Czytamy:

Dawid i Go’ja t -  tak często mow in !u 
dzie o naszej pozycji. Jest w tym trochę 
prawdy. Nie mamy pieniędzy, nie mamy 
biur, aut, urzędników, ale mamy zato 
Dawidową procę — wiarę .dłnPgo wygry 
-»mv i nadal wygrywać będziemy.

..Ju tro  P racy” poza tym  zapow>a-
i

Na horyzoncie już 
Nowa konstelacja. Naród oz*

da „bur zę z muzy'>zką“ i pisze:
Burza się zbliża. Może nareszcie spad 

nie ożywczy deszcz, 
się błyska 
ko.

Nowa konstelacja musi być formacją 
wulkaniczną, inaczej nie ogarnie rode 
głych naszych terenów. Naród ruszy ku 
nowym przeznaczeniom, przygrywać mu 
będzie muzyczka na instrum entach pro 
pagandy. Muzyczka musi byc dobra. Ira  
czcj nie wyjdzie. Inaczej będzie się wi­
kłał krok. ,

Muzyczka musi grać dziarskie melodie
obereczka, mazura.

A no... zobaczymy.
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Problem mor sjki. i wolnej drogi 
■ m orskiej, staje przed Polską nie od 
dziś. Już w zaraniu naszych dziejów 
historycznych spotykam y się ze świa 
domą dążnością do opanowania w y­
brzeża. Przechodzi ono w spadku po 
dawnej Rzeczypospolitej na o be me 
Państw o Polskie.

Zmienione warunki gospodarcze w 
których znaleźliśmy się po wielkiej 
wojnie, trudności handlowe i politycz 
ne na granicach lądowych zachodnie;/ 
i wschodniej, konieczność staw iania i 
rozwiązywania zagadnień stanów ą- 
cych o bycie państwowym, skierowały 
wysiłek młodego onan izm u państwo- 
w ego ku morzu. Merze było dla r.as 
jedyną wolną drogą na zachód, jedy­
nym węzłem łączącym nas z Europą. 
,W dniach grozy  i zwycięstwa, w sier­
pniu 1920 roku spełniło on bez reszty 
zadanie drogi aprowizaeyjnej. 
i Minęła w ojna, lecz nadchodzący 
pokój nie zmniejszy! znaczenia tej 
drogi. W  prawdzie arm aty  nie grały 
i nie krwawił się żołnierz, ale za t°  
działały groźnie restrykcje gospodar­
cze. Okres wojny celnej po lsko -n ie ­
mieckiej wskazał nam ponownie na 
konieczność posiadania niezależnej od 
nikogo i nie dającej się pr zeciąć jed 
nostronnymi zarządzeniami dr ogi han 
dlowej. Konieczność tę zrozumiał nasz 
Rząd i społeczeństwo-

Wysiłkiem całego narodu powstaje 
nad brzegami Bałtyku nowy port *,r 
miejscu starej, lecz małej osady ry­
backiej — Gdynia. Lecz nie sain fak t 
powstania tego Portu jest znamienny, 
bowiem stosunkowo łatwiej jest stwo­
rzyć coś nowego niż utrzymać, a tym 
bardziej rozwinąć.

Znamiennem jest gigantyczna roz­
wój Gdyni, w chwili gdy inne port c 
bałtyckie, słabo lub wcale nie rozwi­
ja ją  swego zasięgu

P raca naszych poifów zobrazować 
można w następujących cyfrach. W 
roku 1922 handel morski stanów ' ty l­
ko 7,3 proc. naszego handlu zagranicz­
nego., gdy piętnaści la t później w 1037 
r. stanow i 65,b proc. Jednocześnie ob­
serwujem y ciekawo zjawisko wysta­
jące bardzo w ydajnie w Gdyni — 
wartości teoretycznej 1 tonnv obrotu. 
W 1929 r- teoretyczna wartość Tt ob­
rotu wynosiła 51,11 zł., a w  roku 1937 
— 127,31 zj. Od roku 1935 Gdyni i jest 
pod względem ruchu statków  pier­
wszym porjem na Bałtyku, Gdańsk 
trzecim (po Sztokholmie). Poczynając 
od 1935 roku przez po rty  polskie przy 
chodzi ponad 90 proc. obrotu tow aro­
wego Polski z kontynentu azjatyckie 
go ponad 94 proc z kontynentem 
afrykańskim , ponad 92 proc. z Ame- 
w k ą  Północną, ponad 90 proc. z Anie 
ryką Środkową i ponad 95 proc. z 
Am eryką Południową.

Przytoczone cyfry wskazują nie­
zbicie- na postępującą coraz bardziej 
niezależność naszą od portów obcych. 
Dla uzupełnienia tego obrazu musimy 
uświadomić sobie, że Gdynia posiada 
obecnie połączenia regularne z naj­
ważniejszymi portami świata, jest ona 
obsługiwaną przez 54 regularne linie 
okrętowe łączące nasz port z portami 
Europy, obu Ameryk. Azji i Afryki, 
posiadającymi również odgałęzienia 
do Oceanii.

Z postępem rozbudowy naszych 
portów i połączeń m orskich idzie w 
oarze rozwój żeglugi morskiej. .'•Patki 
handlowe stanowiące podstawę elc 
spansji ^ m o rsk ie j i przedstawiające 
źródło ( ’-odów. a dla szeregu naro­
dów morskich źródło ich bogactwa, są 
niezbędnym uzupełnieniem dostępu do 
morza i posiadania portu. One dppiero 
uniezależniają z natu ry  wolną drogę 
morską, one spraw iają, źo w czasie 
pokoju nie możemy zostać odejęń od 
świata, że nasze Porty nie zamrą, a 
towaj-v nasze docierać będa wszędzie 
tam, gdzie przedsiębiorczość i zdol­

ności naszego, kupca zdołają je  umie­
ścić. K raj nie posiadający floty han­
dlowej nie może korzystać w pełni » 
wolności mórz.

Wolność ta staje się dlań fikcją, a 
często złośliwą ironią. Pozostając uza­
leżnionym od obcych, może się rozwi­
jać jedynie w stor ni u odpowiadają­
cym obcym interesom. A o iie interes 
ten pozwala na rozwój, to będzie to 
albo skromna wegetacja, albo bardzo 
kogztowny luksus.

W zrozumieniu tych praw  i prow a­
dzimy od lat politykę rozbud )\vy włas 
nej floty handlowej. Obecnie w 11 ro­
ku tej polityki możemy poszczycić się 
posiadaniem 66 jednostek m orskich 0 
pojemności 96 tvs t- rejesjycwych 
brutto (stan na 1.1 1937 r.). J e s t to 
poważny dorobek j  ile zważymy, że na 
dzień 1.1 1930 r. posiadaliśmy 25 jed ­
nostek morskich o pojemności 38 tys- 
t. rejestrowych brutto-

Stoimy obecnie r a  progu nowych 
czasów- W zm agają w się w y śc g  zbro­
jeń posiada również swą wymowę na 
morzu. Jeszcze kilka la t temu można 
było usypiać się błogą nadzieją, że do 
utrzym ania wolnoi -i drogi morskiej 
w ystarczy dobry kupiec dysponujący

pierwszorzędnym aparatem  handlo­
wym i urządzeniam. jak  porty 1 okrę­
ty . Mniemaliśmy, że nie pozwoh on 
sobie wydrzeć ciężko zdobytego stano­
wiska. JDziś jednak mimo wewnętrzne.; 
niechęci do spoglądania tej sm rtnej 
prawdzie w oczy widzimy, że potęy’3 
działa obrony nadbrzeżnej i daleko- 
nośna artyleria kolosów morskich s ta ­
je  się jednym z nieodzownych warun­
ków pewności i bezpieczeństwa posia­
danych dróg morskicp. Dziś sta je  w ęz) 
jarzed nami nowe zadanie, zadanie po­
ważne i brzemienne w skutki, zadam u 
budowy p0tężnej floty wojennej. At' 
ciągu 15 lat zbudowaliśmy własny, a 
pierwszy na Bałtyku port- W  dzies ęó 
la t stworzyliśmy z niczego poważną 
flotę handlową i z je j pomocą zdoby 
liśmy szlaki morskie, zapewniając pro 
cę dla portu  i znaczne korzyści h an ­
dlowe dla kraju. Dziś musimy u trw a­
lić te  zdobycze, a w czasach obecnych 
o trwałości posiadania stanowi siła. 
Twórzmy więc tę  siłę, nie szczędząc 
pracy ani trudu. Budujmy potężną 
iiotę wojenną by mogła na morzach 
dąć wyraz chwale i potędze Polski.

T. GLIWIC 
magister praw.

■

FAN

R E S T A U R A C J A -K A B A R E T -  B A R -D A N C IN G

„ S  A  O  1 ' “
S o sn o w iec , ul. 3-go Mi]a 8.

le i. G1-9I1- Podziemie lei. Sl-IM.
Od 16 czerwca br. zmiana programu p0d znakiem akrobacji: 
Fenomenalne DUO S U T T II zadziwi wszystkich .WALCEM i 

TA ZJĄ  AKROBATYCZNĄ.
Doskonałe SIOSTRY RÓŻYCKIE popiszą się S T E P P  EM i 

TANGIEM  AKROBATYCZNYM. ___________________________
Śu-jetna orkiestra popularuysłi „BRACI PAŹDZIEJEW SKICłU.
Kuchnia „3AVOY’u‘‘ stale zaopatrzona w nowalijki wiosenne, 
żywe ryby z basenu i t. d. — N ajlepsza wentylacja, przyjemny 'jjT
chłodek tylko w „PO D ZIEM IA CH  SAVOYVU — ’-------------------------|
UWAGA: Zarząd ,,SAVOY'u:’ przyjm uje zgłoszenia P. T. Zwiąż- g |  
ków- Klubów, pryw atnych towarzystw na podwieczorki taneczne, m t 

-  1 ' -— - ■ ■ ■ ■ » -♦  BBB

Orzeczenie sądu Apelacyjnego
w sprawie obrachunku dopłat udziałowców „Banku Zagłębia"

Onegdaj sąd apelacyjny w W arsza 
wie ogłosił wyrok w spraw ie obra 
chunkn dopłat do udziałów n a  P o k "y  
cie s tra t w Banku Zagłębia w Sosno­
wcu.

Z ram ienia udziałowców staw ało 
w rozpraw i^ czterech adwokatów z 
Sosnowca mianowicie: mec. L. K oe­
nig, mec. W- K ozielsk i, mec. Kozar 
ski, mec. T. K uchta oraz dwaj ad w o

kaci z W arszawy.
Sąd zgodnie z wnioskiem syndyka 

masy upadłości mec- J- B rauna — od 
rzucił wszelkie sprzeciwy formalne o- 
raz zatwierdził postanowienie sądu 
okręgowego w Sosnowcu w spraw ie 
obrachunku opłat, wyłączając z obra 
ehunków około JO osób, które w ystą 
piły z banku, względnie zmarły przed 
ogłoszeniem upadłości banku.

Wyjazd na kolonie letnie
dzieci z  S o s n o w c a  i Będzina

K om itet pomocy dzieciom i mło­
dzieży w Będzinie zawiadamia, że wy 
jazd chłopców lia kolonię letnią w 
O kradziono wje
nastąpi 28 brn o godz. G.21 rano * 
dworca kolejowego Będzin Miasi>.

Dnia 27 bm. dzieci złożą bagaże w 
szkole powszechnej dom P iasta  ul

Małachowskiego w godzinach od 8 ra  
no do 12 wr południe-

Proszeni równio i jesteśmy o poda 
nie do wiadomości, że w yjazd dzie i z 
Sosnowca na
kolonie letnie do Pińczowa nastąpi 25 
tj. w sobotę o godz. 8 ej rau0 z dwcr 
ca połudn. w Sosnowcu.

Nieudany napad
krzykiem spłoszyli bandytów

Do mieszknia 9 panejszka Marko 
ckiego w Dobram^w icach, gm. Proszo 
wice, pow. niipch-oysMcgo, wtargnęło 
w nocy na 21 bm prz.-z wyrwano okno 
trzech bandytów, uzbrojonych w broń- 

Gdy bandyci zażądali w ydania pie

niędzy od gospoda/va. resztę domow­
ników ppdniosła kivyk- Niegpodzjewa 
ny alarm  tak  speszył spraw  ów. że 
szybko opuścili mieszkanie, nic nie 
zabierając.

Za bandytam i zarządzono pościg.

U r z t f z g i  
C z g ;  i f i ^ e r e / ?

'/Jagudnieme wczasów robomu .yen 
stało się obecnie bardzo aktualne, oo- 
iychcsas nie zajmowano s<ę tą *praitą 
a funkcja pracodawcy ograniczała się 
jedynie do udzielenia robotnikowi u- 
stawowego urlopu. Nikogo to me ob­
chodziło gdzie spędzi on wolny czas. 
Czy owe dni wypoczynku przesiedzi 
robotnik w dusznej, przeludnionej ta­
ble, czy też będzie „plażować' gdzieś 
pod płotem 11« skrawku wyschłej tra­
wy.

Obecnie, jak wiadomo ubęzp<cczal- 
nie społeczne prowadzą -Akcję obozom 
wypoczynkowych dla robotnikom. — 
Akcję taką, jako jedną z pierwszych, 
prowadzi i Ubezpieczaiida Społeczna 
w Sosnowcu. Zwrócono -się więc z za 
pytaniami do dyrekcyj poszczegól­
nych zakładów przemyślamy eh i mai - 
sztatów pracy, czy poprą one wysillu 
instytucji ubezpieczeniowej. Chodziło 
o u., że dany zakład pracy wpłacić 
must za każdego pracownika jedną 
trzecią kosztów pobytu iv obozie w y­
poczynkowym. Koszty te są z rc»ztą 
bardzo niskie.

Większość zakładom pracy w Zaglę 
biu, rozumiejąc istotę zagadnienia zgto 
siła swój współudział w akcji. Są je­
dnak takie zakłady przemysłowe, któ­
re odpowiedziały odmownie, tłuma­
cząc się w. ten lub inny sposób.

W ięc jakże je*t właściwie? Czy  
pracodawca, umożlimiając robolniko- 
ivi odpowiednie spędzenie urlopu wy  
poczynkoiuego — robi mu wielką ła­
skę. Czy nie j<M w tym  raczej własny 
interes pracodatecy i dobrze zrozumia 
ny obowiązek. Przecież robotnik w y­
czerpany ciężką pracą i nieiuypoczety 
jest o wiele mniej w ydajny. A piaco- 
clawcy zależy wiele na wydajności 
robotnika ••• T c l

P r z g  głośniku
NOWY CYKL CHOPINOWSKI -  

PRZEZ RADIO.
Od k ilku  la t  Po lsk ie  Radio spełnia bar 

dzo w ażną m isję propagow ania  m uzyki 
chopinow skiej, p rzysw ojenia  je s t każde 
m u Polakow i. U tw ory  C hopina roz­
brzm iew ają na  falach e te ru  w wykona 
m u  najlepszych a rty stew  polskich i ob­
cych; słowno — muzyczne, nadaw ane ' X  

form i e lite racko  — muzycznej zaznaja­
m ia ją  słuchaczy z życiem i psychiką Cha 
p in a . Tegoroczny sezon letni przynosi 
dwa cykle m uzyki chopinow skiej: ,diody, 
chopinow skie” poświęcone dziełom md 
zycznym oraz cykl o charak te rze  lite rac  
kim  p t. ,,Chopin a polska z iem ia1, które 
go celem jest przedstaw  enie tej części 
twórczości m istrza , k tó ra  w yrosła bezpo 
średnio z polskiej g leby i jest i ,  nią f il 
n ie  zw iązana. O pracow anie tego cyklu  po 
w ierzono W itoldowi Hulewiczowi. Pierw  
sza au d y cja  odbędzie się w średę, dn 22  

hm. o godz. 21,10 i nosi ty tu ł . Zc źródeł 
ziemi''

MJFKVUHLIZV
Jd ro żn icz e  | 
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Chrzest 23 osób w rzece pod Olkuszem
Oryginalne praktyki badaczy pisma św.

,W ubogiej wiosco Pr JUsie pod 
Olkuszem, odbył się zjazd członków 
badaczy pisma św

Po modach i 1'azaniacV’ wygło 
szonych Przez szereg- przed- tawkiełi 
sekty, przybyłych ze Śląska Górnego i 
pow- chrzanowskiego, udano się do 
rzeki „Szf oły‘!,
gdzje odbył się i-łirzest osób ,'8 

mężczyzn ? 14 koUot)
Chrztu dokonał przewodniczący 

sekty i zjazdu Aleksandr*- Kręt, mie

Wycieczką do C. 0. P.
O R G A N IZU JE  IZBA  PK EM . -  - H A N ­

DLOW A W SOSNOW CU.

W obec tego że organizow ana przez M i 
n is te rs tw a  P rzem yślu  i H and lu  i S karbu  
wycieczka sfer gospodarczych do C e n ta l  
nego O kręgu Przem ysłow ego, w której 
m ieli wziąć udział również przedstaw icie 
le czynnika radzieckiego, biurow ego ‘'ra z  
in n i przedstaw iciele przem ysłu wojewódz 
tw a kieleckiego, w o sta tn ie j chw ili nei 
doszła do skutku , Izba Przem ysłow o — 
H andlow a w Sosnowcu, w ykorzystu jąc c . 
trzym ane w swoim czasie pozwol. M ini­
ste rs tw a  Spraw  W ojskow ych na zwiedze 
nie now obudującyeli się p rzedsetio rstw  

na  teren ie  COP„ podjęła  się urządzenia 
w łasnej wycieczki w dniach 24 — 26 
czerwca rb.

U czestnicy lej wycieczki, w liczbie ok.
S3 o sób, rek ru tu jący ch  się także z rep re  
zentantów  życia gospodarczego okręgów 

- w zem yslow o — handlow ych, 
zwiedzą Sandom ierz, roboty przy regu ła  
c ji rzek i K oprzyw ianki i p rzy  budowie 
p o rtu  w Sandom ierzu, Z akłady Południo 
we fab ry k i: Syntetycznego K auczuku i 
Opon Gumowych .S to m il"  w Dębicy, 1'cń 
s*-ow e Z ak łady  S ilników  Lotniczych w 
Rzeszowie i W ytw órnię  P latów  rów  w 
M ielcu, zaporę wodną w Rożnowie i inne 
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Obozy wypoczynkowe
RIO K . IM. ST. ŻEROM SKIEGO.

lłobo tnuczy  In s ty tu t O św iaty i KuUu 
ry  im. S te fan a  Żeromskiego u  ram ach 
akcji wczasów, w'zorem lat ubiegłych, 
o rgan izu je  w tym  roku  robotniczo o to  
zy .wypoczynkow o. «

Obozy te dostępne są dla w szystkich 
pracow ników . P ro g ram  tegoroczne., ak 
c ji, organizow anej przez KIOK. pod ba  
slein ,,W ypoczynek to z i r o s ie  i cadoss 
życia", obejm uje 3 typy  obozów

1) sta le  — wypoczynkowe nad morzem 
(Po lanka Redłowska) i Legionowe. 2) oraz 
w Ilorodenee k. Zaleszczyk (Ja ry  Dn.c- 
s tru ). 3) obozy wędrowne: piesze i kajako
we. *

P rezesu ra  K om isji Wczasów si*oct.ywa 
w rę k a c h  p łk . inż. Jan u a reg o  Grzęrizió 
s kiego.

Obozy stałe: 1) G dynia — Polanka Re 
dlow ska od 15,6 -  31.8, dla doroD yeh płci 
obojga w nam iotach i t a rakach .

2) H orodnica n. D niestrem  (k. Zalesz 
czyk) od 1.7 — i'0.9. K olonia yypoczynko 
w a n. D niestrem  w dom kach kilku osol o 
w ych. Specjalna opieka dla ci-Uci Dzie 
c i do" la t 10 plącą Po Iow;. Ze względu n a  
w ygodne zakw aterow anie oH * nadaje się 
zwłaszcza dla wyjazdów rodzinnych lub 
,* <• ,.ach tow arzyskich.

3) Legionowo M orskie k. J a s ta rn i od 
J5  5 _  31 >  dla młodzieży m ęskiej w wieku 
13 — 20 la t. Z akw aterow anie w dom kach 
cam pingow ych. W  program ie przeszkolę 
n e żeglarskie.

U w aga: w yjazdu na obozy sta łe  w te r  
m inrch  dowolnych, głoszenia (.deklaracje 
i  opłata) dokonyw ać najfćż*U»j t u i  5  Ini 
przed term inem  w / i i -  K. Jbozy w ę d r j y  
ne: sportow o — kajakow e i tu ry s ty fzło— 
piesze 4 tu rn u sy —w każdej połowie llpca 
i sierpnia.. U w aga: całkowity ekw ipunek 
obozowy (kajak i, nam ioty  itp. daje  ucze 
stuikom  R IO K . Uczestnicy muszą umieć 
pływ ać. Bliższych i nform acji udziela se 
k re ta r ia t  R IO K -u w Sosonwcu przy  ̂ ul. 
Sienkiew icza 17-a m. 3, el. 65534 każdo- 
dziennie od godz. 18 — 20-ej.

szkaniec wsi But U gm- Zwierzyniec, I .Jjłogosławteńst^aS
• I Tir ~ ł—  iw o j  lubelskiego-
K ręt udzielił rółVnicż

W zjeździe brtd j udział około 
zebranym członków i sympatyku sekfy.

T y d z i e ń
W Będzinie odbyło się organiz.i 

cyjne zbranie komitetu ,.TyjroJnia 
m o rs k ie g o ”-

Po omówieniu szeregu sptaw 0rga 
nizacyjnych uchw dono następujący 
program „Tygodnia morskiego1': dnia 
26 bm. uroczyste nabożeństwo o godz. 
10 rano przy współudziale przedsta­
wicieli miejscowych władz, in stytu cji 
i oyganizacyj. Zbiórka organizacyj na 
Placu Mościckiego o godz. 0.30 rano.

Po nabożeństwie uformuje się p 0 
chód. który przejdzie ulicami miasta 
kierując się na Plac 3-go Maja, gdzie 
nastąpi ui-oczyste podniesienie ban­
dery LM i Kol. oraz w ykoszone zo - 
stanie okolicznościowa przemówienie.

W  godzinach po południowych w 
parku na Górze Zamkowej odbędzie 
się zabawa ludowa z bogato ur0/m ai 
conym programem, między innymi u 
rządzona zostanie loteria fantowa 
i strzelnica.

W ejście n a  zab aw ę  d la  d o ro s ły c h  
50 gr., d la  m łodzieży  20 gr. W r >zie 
n ie p o g o d o  z a b a w a  o d b ęd z ie  się w  sa  
la c h  Tow- D o b ro czy n n o śc i.

Dnia 29 bm. odbędzie się druga za 
bawa ludowa z bogato urozmaiconym
programem-

W  STRZEM IESZYCACH  
W sali posiedź ń Urzędu Gminne­

go w Strzemieszycach odbyło się  
byanie organ- Kom Obchodu „Din 
Morza* Zebranie zagaił imieniem za 
rządu LM i K. p. Stanisław Duda, 

powołując na przewodn. p. J. Bą 
ezkowskiego, który z kolei zaprosił 
na asesorów pp. St. Dudę i Wł- Klima 
na. Sekretarzował p. Grzegorzewski. 
W zebraniu wzięło udział kilkadzie­
siąt osób, z pośród miejscowego spo 
łeczeństwa i organizacyj. Program  
święta ustalono następująco: dnia
28 czerwce rb. w  g- popoł. przejedzic 
wszystkim i ulicami Strzemieszyc sa 
mochód udekorowany z orkiestrą, któ 
ra na głównych odcinkach dróg by 
dzie koncertować.

Dnia 29 bm. g- 8 30 nastąpi zbiórka 
organizacji ze sztandarami i miejsco­
wego społeczeństwa przed Dworcem- 
Pół. PK P ., skąd nastąpi wymarsz do 
miejscowego kościoła.

P o  nabożeństwie nastąpi rozwią­
zanie pochodu •

Wieczorem tegoż dnia o g- 20-45 cd 
będzie się akademia pod gołym nie 
bem przed dworcom-

W dniu tym odbędzie się również 
zbiórka uliczna na FOM.

Następnie dnia 3 lipca tj. w niedzie 
łę zostanie urządzona zabawa leśna z 
nader urozmaiconym programem.

Wiadomości bieżące
Sobota

2 3
Czerwiec

Dziś: Agrypiny 
Jutro: Nar. św. Jana 
Wschód stońca: 3,15 
Zachód słońca 8,00

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne p e łn ią  następujące 

a p te k i:
C. Truszkowskiego, ul. P iłsudsk iego  4t>
L. Turskiego, ul. 1 go Maja 1S 
W . W asilewskiego, ul. M odrzejew ska 10 
J . Garbaczewskiego, ul. Sienkiew icza 9 
W. Ziele?ińskiej, ul. O rla  28.

t e a t r  m i e j s k i  w  s o s n o w c u .
W  sobotą wieczorem o godz dO.30 i w 

niedzielą po południu  o godz. 16.30 odcą- 
dą  sią dwa w ystępy zespołu T ea tru  W n i  
kiego stoi. m iasta  Poznaniu. Ujrzy™y 
piąkną i wesołą operetką Sidney Jonesa 
p t. „Gejsza*1. W rolach głównych wjędą 
pią PP- Zofia Fedyezkow ska, Jadw iga  
Fontanów na, Józef Sendecki, Radzisław  
P e te r  i in. Zespól sk łada  się z D  osob. 
P rzepiękne wkładki baietovro układu 
prof. M aksym iliana Sóatkiewicza oraz 
w łasne dekoracje, efektow ne kostium y i 
o rk iestra  przyczynią sią  do podrues'em a 
w alorów widowiskowych tej św ietnej ope 
re tk i. B ilety wcześniej nabyw ać można 
w firm ie  W ł. Czechowski ul. 3 M aja 3-

P I E G I

Procesja Bożego Ciała
W SOSNOWCU.

Oktawnlna procesja Bożego Ciała 
z kościółka Sepca Jezusowego w So 
sno-yycu odbędzie się dziś o g 6 P°Pol- 

Jutro pierwsze nabożeństwo c. g.
5 i-ano. suma o g- U i nies/ppry o g-
6 popoł.

TW ARDA WODA zaw iera dużo waP- 
na, k tó re  powoduje, że bielizna jest sza­
ra . N atom iast p ran ie  , mydłem KoUon- 
tay" i dobre przepłukiw anie czyni bieliz 
ną śnieżno - m ałą

— Z E B R A N IE  PREZYDIUM  RADY 
O K R ĘG O W EJ U N II ZZPU. w SOSNOW
CU. YY p ią tek  dn. 24 bm o godz. 20 w 
lokalu  P Z Z P P . i H. w Sosnowcu, ul S iin  
kiew icza nr. ]7-a odbędzie sią sfiaw o- 
zdawcze zebranie prezydium  rady  okrę­
gowej U n ii Związków Zawouowt eh P ra  
eowników U m ysłow ych w Sosnowcu po 
posiedzeniu rad y  naczelnej Unii ZZPU. 
w  W arszaw ie. U dział wszyslk i 'h  człon­
ków prezydium  obowiązkowy.

U S U W A  „

KREM CAZIM
M ETA M O R PH O SI

Dodatkowe kredyty
NA BUDOWNICTWO M IESZKA­

NIOW E.

K omitet rozbudowy miasta w So­
snowcu otrzymał dodatkowe kredyt 
na finansowanie budownictwa mie­
szkaniowego w siunie 50 tysięcy zł.

Ubiegający się  o pożyczkę w iunj[ 
się zgłaszać do magistratu wydział 
budowlany do 9 lipca włącznie-

C z ło n k o w ie  PTT
JEŻDŻĄ ZA B ILETA M I ULGOWYMI.

Zarząd Polskiebo Tow arzystw a Ta­
trzańskiego Zagłębia Dąbrowskiego po­
daje do wiadomości członków o prze ja­
zdach za b ile tam i ulgowym i za zn D ta - 
50 proc.

Ulgę stosu je się w okresie łat aim  
dnia 15 listopada br. w dw ojakiej form ie 
a m ianowicie: do przejazdów  odległych 
za wykupieniem  b ile tu  ulgowego na  p rza  
jazd jednorazowy osobno w k ierunku  do 
p unk tu  turystycznego i osobno na prze­
jazd z powrotem , do przejazdów lokal­
nych za w ykupieniem  do punktu  tu ry s ty  
cznego biletu  norm alnego, upraw nia jąca  
go do bezpłatnego powrotu.

Ulgę na  przejazdy odlegle stosuje się 
w 1, 2 i 3 k lasie  pociągów osobowych i  
pospiesznych ze s tac ji wyjazdowych, k tó  
rych jest przeszło 200, a dojazdowymi, 
s tacjam i,, k tórych je s t również ponad 179

U lgi na  przejazdy loRalne stosu je si* 
jak  wyżej w yłącznie ty lko  pray n aby­
ciu biletn tam  i % powrotem. S tac ji tych 
jest około 300.

U lgę stosuje się  pod w arunkiem  oka­
zania legit. członkowskiej PTT. zaw inia­
jącej potw ierdzenie opłaconej składki 
członkowskiej za rb , oraz książeczki tu ­
rystycznej ważnej na dany sezon odpo­
wiednio w ypełnionej i podpisanej. STkre 
ta r ia t  mieści się: Sosowiec, u’ 
jew ska 32.

 o Do------

2E Z a w i e r ć * * *
(z) POŻAR W G RA BO W EJ. W ż a lu -

dow adiach Ignacego Nowaka, zam. we 
wsi GraLowa gm iny R okitno Szlachec­
kie w ybuchł pożar, k tóry  w bardzo k ró t­
kim czasie ogarnął dom m ieszkalny i sto 
dolę, niszcząe je  doszczętnie. N astępnie 
pożar przerzucił się na dom niejakiego 
Cesarza, k tóry  również spłonął. Poza tym  
p a s t w ą  płom ieni padły w szystkie narzę­
dzia rolnicze, zgromadzone w stodole 
Nowaka.

S tra ty  obydwuoh poszkodowanych wy 
noszą około 4000 zł. Pożar pow stał w sku 
tek wadliwej budowy kom ina w domu 
Nowaka.

  OSOBISTE. W iceprezydent m. So­
snowca p. B . A lm staedt w rócił z urlopu 
wypoczynkowego i w dniu  wczorajszym 
ob ją ł urzędowanie.

-  K URSY SPO ŁECZN E DLA PR A ­
COW NIKÓW  UM YSŁOW YCH W p i ł ­
ek dn. 24 tm . o godz. 19 w lokalu PZZPP 
i H. w Sosnowcu, ul. Sienldeweza L a 
w ygłosi 16-ty skolei odczyt p. O icrsz. za 
stępca k ierow m ka Ekspozytuy Funduszu 
P racy  w Sosnowcu na tem at ,,D ziałal­
ność Funduszu Pracy**. W stęp wolny dla 
członków związków, wchodzących w 
skład M iędzyzwiązkowej R e p rezen tac ji 
Pracow ników  Umysłowych i wprowadzo 
nych gości, d la zgłoszonych im iennie  n -  

dział obowiązkowy.

Surowe kary
za fałszywe zeznania

W czoraj w Sądzie okręgowym  w so ­
snowcu zakończy! się sensacyjny proces 
przeciwko inżynierow i z R udy śląsk ie j 
Lucjanow i Zygm untow i oraz trzem  m ie­
szkańcom Sosnowca: Piotrow i D ym ar­
skiem u, M ieczysławowi Kleszcz*. F i i ó ła  
dysław ow i Paw likow i, 
oskarżonym o falsyzwe ze: lianie oraz na 
kłanianie do fałszywych świadczeń przed 

sądem.
Inż. Luejan Zygm unt zaskarżony zo­

s ta ł swego czasu do sądu g redz iiego  w 
K atow icach o a lim en ta  przez p D acielę 
K locków nę z Czeladzi na rzcez je j nie-

oskarżony Zygum nt.
W trak e ie  tego procesu inż. Zygm unt 

powołał się na  świadków, k tórych uakl* 
n ia ł do fałszywego świadczenia.

Poniew aż jeden ze świadków nie ulcgi 
namowom i zezna; praw dę, inz. Zygm unt
i jego wspólnicy zostali pociągnięci do
odpowiedzialności sądowej.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
którą prowadził sędzia M yc/ański, a o- 
skarżal prok. Chutkiewiez, sąd skazał 
inż. Zygmunta na 3 la* a więzienia, Dy­
marskiego i Pawlika na 2 lata więzieni*

LlO C K O W uę z  C i c i a u n  “ “       , ___
ślubDsgo dziecka k tórego  ojcem  m iał być a Kleszcza na poltnra roku w ięncm a
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Poświęcenie sztandaru
STRONNICTWA LUDOWEGO
W  Sułoszowej pod Olkuszem odby 

lo się poświęcenie sztandaru miejsco­
wego oddziału Stron. Ludowego.

Po poświęcenia sztandaru w ko 
leiele pochód ze sztandaram i i ork ie­
s trą  przeszedł pod tzw. ,.Tkalnię“, 
sdzie wygłoszono przem ówienia i do 
konano aktu w bijania gwoździ do 
drzewca sztandaru.

 0O0-----

Z  ifiefc
Sprawa remontu

ZA NIEDBANYCH DOMÓW
W ojewoda kielecki dr. Dziadosz 

wezwał do siebie przedstawicieli gra i 
ny wyznaniowej żydowskiej w K a i 
each i zalecił im w ywarcie nacisku na 
w łaścicieli nieruchomości - Żydów 
W kierunku jak  najrychlejszego w '/p d  
nienia przez nich zarządzeń starosty 
kieleckiego, dotyczących dokonania re­
montu zaniedbany'h domów-

Zaznaczyć należy, że kilkahrop-c 
-wezwania starosty  kieleckiego wysto 
so wane do właściciel: nieruchomości - 
Żydów pozostały bez rezultatu

Koło Związku Oficerów Rezerwy
w  SM<ęe$z:jnś&

Z inicjatyw y zarządu Koła Zwiąż 
ku oficerów rezerwy BP- w  Sosnowcu 
odbyło się w Będzinie zebranie infor 
m acyjno-organizacyjne przy udziale 
około 60 oficerów rezerwy* zamieszka 
łych na terenie pow iatu  będzińskiego 
Ńa zebranie w charakterze gości przy 
byli pp.: s ta ro s ta  Boxa, przedstaw i­
ciel dowódcy i korpusu oficerskiego 
pułku będzińskiego kpt. M ikruta. za 
stępca kom endanta PK U . w Będzinie, 
wicepr- Będzina Goc, p. H ostyńskj ja  
ko przedstawiciel zarządu Śląskiego 
związku oficerów rezerwy, zarząd 
koła zw. ofic- rez. w Sosnowcu z pre 
zesem Knapikiem  na czele oraz j>. 
Milianowicz, prezes PPW .

Zebraniu przewodniczy, p- Hostyń 
ski. Przy stole prezydialnym  zasiedli:

Rada
N \

m. Kielc
FON.

Rada miejska Kielc uchwaliła prze 
kazać 10.000 zł- na FON- Pokrycie tej 
sumy przewidziane zostało w  niedaw 
no uchwalonym budżecie nadzw y­
czajnym.

Organizacja iicznictwa społecznego
na 6órnym Siąslsu

K asy Chorych prowadzone prw z ins y j lecznicach własnych. Pomoc deutystycz 
tucje ubezpieczenia górniczego na Gór 
nyra Śląsku (Pszczyńskiego Bractwo Gór 
nicze i Spółka Bracka w Tarnowskich 
Górach) posiadają odmienną organizacją
lecznictwa niż ubezpieczenia społeczne na 
terenie kraju.

Teren tych instytucyj podzielony jest 
na pewną ilość obwodów leczniczych ob 
slugiwanych przez jednego lub kil a u Je 
karzy umówionych, pomoc lekui.ska. udzie 
lana jest we własnych gabinetach łeb a 
rzy lub w ambulatoriach przy szpitalach  
brackich. W obrąbie swego obwodu chory 
ma prawo wolu cg o wyboru wśród oma 
wiauych lekarzy. Podstawy uo uzyskania 
pomocy lekarskiej stanowi przekaz wyda 
ny przez Zakład praoy łub starszego trać 
kiego. Leczenie niezdolnych do pracy u- 
bezpieczeniowyok odbywa się z reguiy w

na udzielana jest przez lekarzy der.iy 
stów i kliniki dentysyczne. Inne kasy 
chorych na Górnym Śląsku mają podob 
ną organizację lecznictwa.

f i star. Boxa, w- .epr- Goc i prezes 
Knapik. Sekretarzował St. Wdówką 
Po przemówieniach powitalnych 

powzięto uchwałę zawiązania koła 
zw- ofic. i-ez. w Będzinie, który swą 
działalnością obejmować będzie cały 
powiat będziński. Jnż. Adamski w y­
głosił refera t na tem at higtor ii pcw  
stania zw. ofic. rez oraz zapiznał o- 
becnych z zasadami organizacyjnym i 
związku. Przystąpiono następnie do 
wyboru władz koła. które przedstawia 
ją  się następująco: pp. Fr- Chropacz
— prezes, mgr. J a n  Buczek — wicepr. 
Stanisław W dówka — sekretarz. Ba 
bjeński Zygmunt — skarbnik, Wójcie 
chbwski Jerzy, Harbergej- Jan . J a — 
nuchta Antoni, W olski Wł. B ę d k o w ­
ski Wincenty — er Jonkowie- zarządu 
Sadowski Jan , K uci ta  R odan , Emil 
Todt — zastępcy członków zarządu o 
raz inż- M. Żid<-njew ski. ks. kap 
Wincenty Zawadzk:, Mieczysław Ra 
szewski i członkowie komisji rew 'zyj 
nej: H. Podgórski. Antoni Mćsiórski
— zastępcy członków komisji rew i­
zyjnej.

Nowopow-nany zarząd z wiązka o 
ficerów koło w Będzinie zwraca się ią 
drogą do niezrzeszonych w związku 
oficerów rez. z apelem, aby wstąpili 
w szeregi zw. ofic rezerwy- O nade 
słanie deklaracji zwracać się ustnie, 
pisemnie lub tek do sekretarza kola 
Stanisława Wdówkj, P K U  Będzin. 
Organizacje przysposobienia wojsko­
wego z terenu pow będzińskiego pro 
szone są, aby wT sprawach wojsko­
wo wyszkoleniowych z w ra ’aly się 
do tegoż związku f.cd wyżej podanym 
adresem.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,

stosując

K R E M,  M Y D Ł O  i P U D E R

„ L A C T O L I N ”
ŻĄDAĆ W SZĘDZIE

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek 23 czerwca.

6.15 Kiedy ranne V7&tają zorze- 6,20 
Muzyka z plyl- 6,45 Guntmsly' a 7,1-6 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert poram y. 
8.06 Przerwa 11.06 Audycja dia poLoro- 
wych. 11.20 Ludwik Beethoven 5 Śyinfo 
nia c-moii op. 47. 11.57 Sygnał czasu, 12.03 
Audycja poJuuuiowa. 13.06 Patrz program  
z K atowic. 15.15 Główna wygrana opowia 
danie. 15.30 Skrzynka ogólna, la  45 W auo 
mości gospodarcze. 16.00 Na Bał yckitr. 
szlaku audycja muzyczna. 16.45 COP. re 
portaż 17.00 Muzyka taneczna 17.50 Pro­
gram na jutro 18.00 Przegląd wy dawnierw 
18.10 Recital S. Czosnowskiego iklarnel).
18.30 Sobótkowe ognie słuch. 13,05 Recital 
śpiewaczy H. Leskiej. 13.25 Pogadanka ak 
tualna.. 13.35 Koncert rozryTwkowy. 20 45 
Dziennik wieczorny 20.55 Pogadanka ak­
tualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 Wian 
ki przy mikrofonie Tr. ze statku na W i­
śle. 21.50 W iadomości sportowe. 22. Kon 
cer kameralny. 23.00 Dziennik wieczór 
ny. 23.15 W arszawa II.

KATOWICE.
Czwartek 23 czerwca.

5.15 Audycja poranna. 6,20 Muzyka z 
płyt. 11.20 Muzyka z płyt. 13.50 W iadomo! 
ci bieżące. 14.00 Muzyka obiadowa. 15.10 
Giełda zbożowa 15.30 Autor czyta swoje 
utwory. 17.00 Pogadanka sportowa. 17.10 
Koncert solistów. 17.50 Wiadomości rolni 
cze. 17.55 Program na jutro. 21.0t> Oświata 
rolnicza na wsi. 22.00 Wiadomości sporto 
we 22.05 Za miedzą.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Prątek 24 czerwca.

6.15 „Kiedy m ijne Wsćają zorze 5.20 Mu 
zyka (płyty)  C.45 G im n ast yk a .  7.06 D z i e j  
nik poranny. 7.15 Koncert poranny. 8,00 
Przerwa. 11.00 Audycja dla poborowych.
11.30 Robert Schumann Kwartet A-dur 
op. 41 nr. 411.57 Sygnał czasu. 12 03 Audy 
oja południowa. 13.00 Przerwa. 15.15 Nie 
znani sprzymierzeńcy i wrogowie. 15.30 
Rozmowa, z ęhorymi. 15.45 Wiadomości go 
spodarcze. 16.00 Orkiestra rozrywkowa. 
16.45 COP. rejiortaż. 17.00 Muzy ka tanecz 
na. 18.00 Pogadanka. 18.40 Nowości literce  
kie. 18.55 Przerwa. 19.00 Koncert rozryw 
kowy. 19.30 Pogadanka aktualna. 19.40 
Koncert rozrywkowy. 20.45 Dziennik wie 
czorny. 20.55 Pogadanka akuaina-21.00 Au 
dycja dla ws: 21.00 Wiadomości sporto­
we. 22.60 Koncert symfoniczny. 23.00 Dzień 
nik wieczorny. 23.15 W arszawa II,

TRAGEDIA.
— Panie sędzio a co pan zakopuje u 

siebie w ogrodzie!
— Kanarka.
— A ja m yślałem , że to mój ko', k'óry 

mi zginął.
— No tak, istotnie, bo mój kanarek 

już jest tam w tym kocic

RflS

J«RAM KĘTI% UKt
S Z A T A N A *

P o w i e * * i i
40)

Ta -wiadomość przypomniała A r­
mandowi wspomnienie opowiadania 
Szatana; zdawało mu się, że to był 
pawilon, gdzie był zamordowany pan 
de Labitte. .Jakkolwiek nie pozostał 
żaden ślad tej zbrodni, Luizzi nRal 
jednak ochotę zobaczyć to miejsce, w 
kfórym  była spełnioną. J e s t to zwy ­
kła ciekawość, nie mamy więc potrze 
by je j usprawiedliwiać. Co rok kro 
lewskie zamki napełniają się mieszczą 
nami, którzy każą sobie pokazywać 
miejsca, gdzie zaszły pamiętne w ypad 
ki naszych dziejów- Są tacy, którzy 
opowiadają, że uczuli cały ogrom ab 
rlykacji Napoleona, zobaczywszy nędz 
ny: stół. na którymi ona była podpisa­
na. m ają upodobań-e patrzeć na ramy, 
gdzie był umieszczony, obraz, a które­
go teraz już nie ma; odbudowują go 
wtym spróchniałym otoczeniu, w y ­

obrażając sobie, że tym  sposobem le 
piej go zrozumieją Luizzi był tego 
usposobienia, że gdy doszedł do pav/i- 
lonu, -wyszedł z parku, po chwili prze

szedłszy przez drogę, umieścił się n a ­
przeciwko i zaczął przypatryw ać się 
oknu, gdzie przygoda pani Bure za­
kończyła się m orderstwem .

Luizzi zagłębił się w  las o kilka 
kroków po drugiej stronie drogi; opaił 
się o drzewo i z tego miejsca filozowaj 
o tej smutnej historii. A więc to tara! 
— mówił — poważyła się kobieta speł 
nić z zimną krw ią zbrodnię, którą naj • 
odważniejszy mężczyzna dokonywa 
ze wstrętem. A więc uczucie honoru, 
dumy z je j dobrej sławy, są w niej 
bardzo potężne. Te uczucia mogą jed 
nak doprowadzić d-> tych samych ro- 
rezultajów  co nienawiść zemsta i za 
zdrość.

lu iz z i byłby zapewne zbudował 
zupełną teorię na tych podstawach, 
gdybv miał czas ciągnąć dalej swój 
monolog^ ale usłyszał nadchodzącego 
kapitana i pana Bure. Zaledwie przy­
byli do bramy, natychm iast odesłali 
służącego; pan Bure zarzucił sobie 
cu g le jia  ram ie i w raz z bratem zwol­
na postępowali.

— A więc przysięgasz mi! — mó 
wił kapitan — żadnej łaski, żadnej 
litości!

•— Zaufaj moj -j nienawiści.
— Musi umrzeć na galerach!
— Mam za co go tana wysłać.
•— Skoro H enrietta przeczyta w 

dziennikach wyrok skazujący go. 
może w końcu nam uwierzy.

— Spodziewam się — powiedział 
pan Bure, bo je j męczarnie są strasz­
ne i gdyby kiedy odkryto...

Poruszenie kapiiana przerwało mo 
wę pana Bure; bo zamilkł natych 
m iast i wkrótce Luizzi stracił ich z 
oczu, nie słyszał nawet odgłosu kop' 2 
konia na drodze. K orzystając z te.l 
chwili, wszedł do parku.

Widocznie w tych zamiarach, w 
tych w ypadkach ukrywała się jakaś 
straszna tajemnica. Ci ludzie obycza­
jów tak  patriarchalnycli — um awia­
jący się o hańbę człowieka, który tę 
tylko może popełni! winę, że, był nie 
szczęśliwy — ta  kobieta tak  tak cnot!i 
wa na pozór, a która miała dwie szka­
radne zbrodnie na sumieniu, to imię 
H enrietty  wmieszane do rozmowy, 
wszystko fo budziło niepohamowaną 
żądzę w Armandzie dowiedzenia się
0 w szystkich najtajniejszych szczegó­
łach te j rodziny. To też, zamiast, po 
wrecić do salonu, obszedł naokoło doin
1 wszedł drzwi au r dozwalającymi i .u 
dostać się do Swego mieszkania, nie 
będąc widzianym przez nikogo. Aleja, 
k tórą szedł prowadziła na dr ugi k o ­
niec parku  do pawilonu podobnego

temu. jaki opuścił przed chwilą; było 
to mieszkanie kapitana Feliksa l>ą- 
daire. Ten pawilon był dla Armanda 
przedmiotem nowego zastanowienia; 
zwrócił uwagę, że nikt kapitana nie 
odwiedzał; ten zaś zawsze odchodził 
wcześniej i kazał sobie przynosić wie­
czerzę. Myśl dość dziwaczna kazała 
przypuszczać Armandowi- że ten p a­
wilon odpowiadający pierwszemu, za 
wjera] tajemnicę, która dorównywała 
tam tej.

T a myśl tak owładnęła Armandem 
że zbliżył się do pawilonu, obszedł go 
naokoło, przysłuchując się czy no. 
usłyszy jakiego głogu. Nic nie usły­
szał i powracał zniechęcony, kiedy 
spotkał się oko w oko z kapitanem  Fe 
liksem.

— P an  tu, panie baronie — pow ie­
dział kapitan dosyć opryskliwie, wy­
dając przy tym  cichy okrzyk zdziwie­
nia.

— Tak — odpowiedział baron, bar 
dzo zmieszany — jestem  troszkę słaby, 
i myślę, że świeże powietrze mnie 
uzdrowi. •

— Świeże powietrze jest lichym 
lekarstwem  — odpowiedział kapitan, 
usiłując uśmiechnąć się i mówić pręd­
ko, aby pokryć swoje zmieszanie.

d- c. n.
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Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche* (serw isy do obiadu, 
do białej i czarnej kawy), oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres porcelany. 
Duży wybór kryształów, ceramiki, szkła, nakryć stołowych, naczynia kuchen­
nego, oraz wózki, zabawki dziecinne i torebki poleca Sosnswiec, êdrzBjOASKa 19

Dla restauracji I kawiarń odpowiedni rabat. Ceny stałe I niskie. Obsługa solidna. Telefon 63010.

P O N U R A  ZBRODNIA S Y N A
Zwłoki zamordowanego ojca wrzucił do rzeki

Okolica Sam bora s t0 i ftod w ra ż e ­
niem  skrytobójczego m ordu, dokona­
nego przed kilkom a dniam i przez w y ­
rodnego syna na o ^ J-ie  n iezw ykle za­
możnego w łościanina 57-łetniego A n­
d rze ja  G udzana z Babiny.

W  p ią te k  18 bra po po łudn iu  »vy- 
gzedj G udzan  z dom u by  za ła tw ić  j a ­
k ieś  sp ra w y  w  u rzędzie  gm innym  i 
o d tą d  zag in ą ł po n im  w szelk i ś lad .

Na njc me zdały się kilkudniow e 
i  sk ru p u la tn e  poszukiw ania  zaw iado­
m ionego o tajem niczym  zagm ięciu 
miejscowego posterunku  P- P- P rz y ­
puszczano w Pra wd>‘e, że zagmięcit 
to  pozostaje w zw iązku z długoletnim  
sporem , jak i bogaty chłop w iódł na 
tlę  m ajątkow ym  ze sw ym  3d letnim  
synem  M ichałem , ab* przeprow adzone 
w  tym  k ierunku dochodzenia policyj­
ne n ie dały żadnego rezu lta tu  poza 
zakw estionow anej w  domu podejrza­
nego jakiejś

o k u te j żelazem  i p o s iad a ją ce j ja k  
g d y b y  ślady  od k rw i  la ik ; . 

W ykrTCje potw orne j zbrod *j umożli­
w iło dopiero odnalezienie zwłok ś. p. 
A ndrzeja  G udzana W yłow ili je  obec­
nie ze S trw iąża  obpk m ostu kolejowe­
go zajęci łowieniom ryb  ch ło p ; b a ­
bińscy. T ru p  m iał pogruchotaną czasz 
kę, a przeprow adzona prze-: lekarza
dr. H elfgo fta  w obecności sędziego 
śledczego Staw arsk 'C go sekcja  zwłok 
w ykazała, że znajdu jąca się na gtcw ie 
śm ierte lna  ran a  pet Lodzi c-i jak;>g0ś 
okutego żelazem uned m io te .

N a  te j podstaw ie aresztow ano M i­
cha G udzana teraz , w w yniku  ener­
gicznego śledztw a rkazało  się,

że on w łaśn ie  by ł m o rd e rcą  ojca.
Zbrodni swej dokonał w y r o b y  s.yu w 
ten  sposób, że oczekując ojca ukry ł się, 
w  w iklinie nadbrzeżnej nad Sti'w»v- 
żem, skąd wyskoczył na  w idok zbliża­
jącego

niczego zjego n ioprzeezuw ającem u 
rodzieow i zadał żelaznym  końcem  
ła sk i k ilk a  m ocnych  uderzeń  w  gł»wC-

Zadane synow ską ręk ą  ciosy b  y \ y  
śm iertelne i zalany krw ią Andrzej, G u­
dzan runął m a rtw ' na  ziemię. T rupa  
zawlókł syn na brzeg i d la  za tarc ia  
wszelkich śladów swej zbrodni rzucił 
go do rzeki. B estialskiego ojcobójcę, 
k tó ry  nie okazuje żadnej skruchy, a- 
resztow ano i odstaw iono do w ięzienia 
przy  sądzie okręgow ym  w  Samborze,

W"

: i f i i i s e i i B f i B a i f l H i i f i i G  mmm
O g r ó c f

,PAL AIS DE DANSE” « ItliłRtl li. M m  ]
# u i  o f t f / m r r

Godaiwwk ©d godziny 19 tej koncert znakomitego sespo* 
łu i tońc* rwa wertnym powietrzu, 
niedziele i §wifta od godz. 17-ef. 

ogrodowe. Ceny ogrodowe.
ie»»8»»«ftiflgiRfl mmmmm

£  G o d a ie n m e  ©(

IIU Ceny o*gp*t
t a e i e M H i

k a ie ie z M ie  roku
w.

Zebrania gospodarczo-społeczne
w gminach pow. Olkuskiego

W e w szystk ich  gm inach na teren ie
Pow . olkuskiego, o - te jw a ją  się obecnie 
kolejno zebrania gospodarczo-społecz­
n e  z udziałem rad  gm innych, przed 
s taw ie ie łi grom ad, sołtysów  i pod 
sołtysów-

Poszczególn i w ó jto w ie  sk ład a ją  
n a  zeb ran iach  sp ra w o zd an ia  ze sw ej 
g o sp o d a rk i za okres p ięcio le tn i, p 0 
czym  odbyw a się d y sk u s ja  i r e fe ra ty

n a  te m a t zad ań  sam orządu  te ry io ria l 
nego, b u d o w n ic tw a , h y g ien v , ro ln i­
c tw a  itp- p rzez  poszczególnych  p r tę d  
staw ie ie łi u rzędów  łd rn in is tp acy jn y c li

N a zeb ran iach  p o ru szan e  są  te m a ­
ty  ak tu a ln e , iak  p p . w a lk a  z rozw iel 
n iożnioną za razą  pryszczycy .

Na zebraniach przewodniczy staro 
sta powiatowy z G'kusza.

Dziecko spadło z 3-go piętra
doznało tylko złamania ręki

WACŁAW PYFFELO przyjedzm cło 
SOSNOWCA dala 26 czerwca (w »ieazie* 
lq) ł będzie p r z y jm o w a ł osoby zamtere
sowane 3 dni.

P o s ł u c h a j c ie  dobrej rady W. Fyffello
Tysiące osób już siu przekonało, lost 

on obdarzony niezwykłym darem jasno­
widzenia i jego przepowiednie zdumie­
wająco sprawdzają się. Jeżeli chcesz wie 
dzieć co Ci* czeka w niedalekiej przy­
szłości, przyjdź dowiesz się to czego 
pragniesz. Udziela rad i wskazówek wa 
wszystkich zawitych kwestiach życio­
wych, odpowiada na pomyślane pytania'. 
Określa charakter, zdolności i przezna­
czenie mówi o osobach oddalonych, czy, 
masz szczęście do loterii i czy spełnią 
się Twoje życzenia.

Za trafne przepowiednie i życzliwe 
rady otrzymuje tysiące podziękowań. Wo 
Pyffello doświadczenia swojo przeprowa 
dza nie dla korzyści materialnych, a dla 
wiedzy naukowej. Za pracą swoją pobie­
ra  bardzo przystępne honorarium. Za 
każdą odpowiedź z pomyślanych pytań 
_  opłata 50 gr. Przyjm uje osobiście od 
godz, 10 ej do 8 ej w.

Adres: Sortu wiec., ul. 3-go Maja 11, 
Hotel Centralny,

I

W  Bydgoszzey rozegrała się u a ul. Bo 
cianowo wstrząsająca scena, która cudem 
wprost nie zakończyła s i ę  śmiercią dz.ee 
ka. Na oczach licznych przechodniów wy 
padła z otwartego okna trzeciego piętra 
czteroletnia H alina Mnstkowska na kupą 
piasku, usypanego przed domom. Muno 
wolni świadkowie wypadku pobiega z 
nieukrywanym  przerażeniem ku dziecku

w przeświadczeni,u iż już nie żyje. Sypki 
a tym  samym elastyczny piasek, wybawł 
dziecko od niechybnej śmierci. H alina do 
znała tylko złam ania lewej reki oraz ogól
nej kontuzji. r „ jłui.

Badania lekarskie w szpitalu mie.iskip I 
ustaliły iż cudem ocalonemu dziecku tfff ! Ińw rRB 
zagraża niebezpieczeństwo życia.

SZKOLE KZEM LEŚLNICZO - PKZE- 
MYSŁOWEJ W MACZKACH.

W Szkole Bzemieslniczo - Przemysło­
wej w Maczkach odbędzie się w dn. 26 
bm. (w niedziele) o godz. 8 rano uroczy­
ste zakończenie roku szkolnego i rozda­
nie świadectw, na które dyrekcja szkoły 
zaprasza rodziców i gości.

W bieżącym roku szkolnym 1937/58 u- 
kończyli szkołę następujący uczniowie:

Z wydziału ślusarsko - mechanicznego: 
Barcik Kazimierz, Browióski Władysław 
Czyczyło Władysław, Dudek Bolesław, 
Egierski M arian, Górny Bernadr, GIo-- 
wacki P iotr, Gątkowski Zenon, Gojny 
Bronisław, Głuch Maksymilian, H olor 
Stanisław, Idzik Mieczysław, Kadula 
Mieczysław, Kuciel W ładysław, K anik 
Jan, K ram arz Edward, K orna Bogusław 
Kuc Józef, K ula Mieczysław, Koza An­
toni, Kluczak Michał, Kotela Edward, 
Lower Jan, Małota Antoni, Mstowski 
Edmund, Matuszczyk Józef, Nowak Zyg 
munt, Piotrowski P iotr, Pytlik  Karol, 
Roś M arian, Sobkiewioz Edward, Smohń 
ski Wacław, ealęga Mieczysław, Serwa 
Czesław, Szulc Roman, Szymczyk Hen­
ryk, Twardowski Stanisław, W rona Ed­
ward, Wolny Stanisław, Wójcik Tadeusz 
W armuziński Jan.

Z wydziału stolarsko - modelarskiego: 
Adamuszek Ignacy, Bałaziński Czesław, 
Dębski Józef, Dziedzic Ju lian , Jamróz 
Wacław, Łukasik Zygmunt, Kluezny, 
Mieczysław, Zimny Zdzisław.

W dn. *20 czerwca br. odbył sią egza­
min z kursu prowadzenia samoehodów i 
motocykli, który złożyli z wynikiem po­
myślnym i otrzym ają praw a jazdy na­
stępujący uczniowie szkoły: Kram arz
M arian, Nowak Zygmunt, Bajluk -Tan, 
Egierski M arian, Roś M arian, Dudek 
Jan, Sałęga Mieczysław, M atoła Antoni 
Mstowski Edmund, z personelu zatrud­
nionego w szkole pp.: Niedzielska Leo­
narda, Cina Władysław, W alczak Ed­
mund.

 oO®------
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Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 23 CERWCO.
23 czerwca urodzeni — przybyli »a 

świat ped wpływem gwiazdy Raka — kto 
ra  obdarzyła ich usposobieniem p rz e n ik li  
wym i spostrzegawczym. Cechuje ich 
szybka orientacja ,umiejętność skupienia 
myśli, bujna fantazja, zamiłowanie do 
studiów filozoficznych, niają zdolności 

jasnowidzenia i medialne, dążą do wyż 
szego moralnego poziomu ł etycznego ro? 
woju.

Oczekuje ich dalsza podroż po za kraj 
1 tam przez krótki okres zamieszkują, po 
powrocie przedsiewezmą własne interesy, 
które przyniosą im powodzenie. W śred 
nich latach swojego życia poświęcają słe 
pracy społecznej, staną na czele organiza 
eji i  porobią zmiauy korzystno dla ogó 
łu.Bedą mieć wielu nieprzyjaciół przeciw­
nych ich poglądom i dążeniom a dzięki w 
porę zorientowaniu su; unikną przykrych 
nastepsw.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przezuaczenie wywiera Sa- 
24, liczby loteryjne 4 7 5 <! 2. 
tu rn , miesiąc styczeń .daty dnia 3, 10 17,

Organizm ich skłonny jest do bólów 
głowy, zębów, z powodu prz»łiel**euia do 
chorób skóry, gdyż dostają wrzody, 
skłonni do zaburzeń traw iennych i reunia 
tyzniu.

W roku panowania planety Jo  msza, 
będą mieć aatargi i spory sądowe z po 
wodu in tryg. W tym czasie powinni wy 
strzegąc się spółek.

Zapomoga na podróż
DO NOWEGO MIEJSCA TRĄCY.

Pozostający tez pracy pracownik urny 
słowy, który otrzymał zajęcie poza miej 
scem poprzedniego zatrudnienia lub za 
mieszkania, ma prawo do zapomogi na 
podróż. Zasiłek na podróż udzielany jest 
w wysokości udowodnionych kosztów 
przejazdu według najniższej tary fy  do 
miejscowości, w której bezrobotny praco 
wnik umysłowy otrzym ał zajęcie.

Zasiłek obejmuje tylko zwrot w>dat 
ków podróży dla ubezpieczonego i pozo 
stojących na jego utrzym aniu członków 
rodziny, nie obejmuje natomiast wy dat 
ków związanych z przewozem -• -t-emo’ 
ci.

W INOWROCLSAWru.
Znany z głośnego procesu o obrazę 

Marsz. Piłsudskiego doceni U ni w e r s y  te 
tu" Wileńskiego dr. Stanisław  Cywiński 

był wraz z małżonką na kurację do 
nwia i zamieszkał w hotelu T a 

sta. Dr. Cywiński jak  wiadomo, zwolnio 
ny został z więzienia za kaucją.

Wielka katastrofa semoekodowa
POD TORUNIEM.

Na szosie w Grażewach, pew. kośeier
skiego przewrócił siq pędzący z dużą 
szybkością samochód ciężarowy, wiozący 
30 osobową wycieczkę.
’ "Wypadek spowodowany zosał wsku 

tek najechania na stado krów, pędzonych 
doznały ciężkich obrażeń i odstawiono je 
do szpitala w Brodnicy, "6 osób natc- 
z pastwiska. W skutek katastrofy 4 osoby 
m iast doznało lżejszych o brażeń i po opa 
trunku  przekazano je do domu

Samochodom kierował szofer Sujkow 
ski, k tó ry  również doznał lekkich obrażeó 
ciała.

W TAŃCU.
— Czytałem gdzieś kiedy* zdanie: 

,,święty stan  małżeński''. Dlaczego ten 
stan ma być ,,świę!y'7ł

— Bo w mm znajduje się największa 
ilość męczenników-, proszę paui.

SŁUSZNY POWÓD.
Mąż: — Wściec się można. Tle razy 

chciałbym wywabić plamkę, nie ma W 
domu ani kropli benzyny.

Żona: — A wadzisz. A  ia  ®i ju i  od ro
ku mówię, kup samoehód i przyjm
fera

szai
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Z W Y C IĘ ST W O  L E K K O A T L E T Ó W  PO LSK IC H  NAD F R A N C U S K IM I
J a k  pisaliśm y w  W arszaw ie odby 

ły  się dw udniow e zaw ody lekkoatlety  
ezne pom iędzy d ro /y ra m i fr aneiiską i
polską, zakończone zw ycięstw em  Pol

gki a v  stosunku  ogo'.nvm 139,5:91,".
N a zdjęciu — finisz biegu m  100 

m tr.. zakończonego zw ycięstw em  Za 
słony (Polska).

S P O R T

Reprezentacja Polski
NA MECZ Z N IEM CA M I.

K om isja  trzech PZLA . w składzie pp. 
felacheiak, T rojanow ski i Szenajch usta- 
li la  ostateczny s k lad  rep rezen tac ji Pcl- 
ski na mecz z N iem cam i S—10 iipca  w 
K rólew cu.

P rzedstaw ia  sie on następu jąco : 100 i. 
200 m. Zasłona. Dunecki, 400 m. — Gąs­
sowski, B iniakow ski w zględnie Śiiwak, 
800 m. — Gąssowski, K ucharsk i wzgl. 
N oji, 5 km. — N oji, Soldan, 10 km. — Ma 
rynow ski W irkus wzgl. N oji, 4X100 ra. 
— Gąssowski, B iniakow ski, S łiw ak, K u­
charsk i (rez. M aszewski). Skok wdai — 
K. H ofm an, M. H ofm an, wzwyż: K a li­
now ski, G ierutto . T rójskok: M. H ofm an 
lu c k h a u s . Tyczka: S znajder, Moron czy k 
K u la  — G ierutto , T ilgner. Oszczep -  
F r . M ikru t, Gburczyk. M iot -  W ęglai- 
ezyk (drugi zaw odnik będzie wyznaczo­
n y  później: Kocot, W ięckowski wzgl. 
K ordas). 110 m. p ło tk i — Schm idt, S u li­
kowski. 400 m. p ło tk i — M aszewski, Droz 
dowski. 1500 m — Staniszew ski, K uchar- 
ski. Dysk — G ieru tto . F iedoruk.

W yjazd  nastąp i 7 lipca.

Nawa afera piłkarska
W ZA G ŁĘBIU .

W ydział G ier i D yscypliny Z O Z rN . 
prow adzi dochodzenie w nowej aferze 
p iłk a rsk ie j.

U stalono m ianow icie, że gracz Z. S. 
(N iw ka) Trójca g ra jący  w pierw szej d ru  
iy n ie  je s t jednocześnie zgłoszony do R. 
K. S. Gwiazda (Szopienice), w k tó re j 
barw ach w ystępow ał n a  meczu w Sosiiow 
cu U nia  I I  — Gwiazda. Dalsze śledztwo 
w toku.

Zaproszenie polskich
LEK K O A TLETÓ W .

Trzej zaw odnicy polscy: Gąssowski,
G ierutto  i K u ch arsk i o trzym ali zapro­
szenie na  zawody w Londynie w dniu  
1 sierpn ia .

B O L U  G h O W Y

W

r
t

przy P R Z E Z IĘ B IE N IU  
GRYPIE TKATARZEI

K8MO „ Z A GŁĘBIE”
Dziś

A IK T O R  MC. LA G L E N  w roli człowieka skazanego na 
wiezienie w najpotężniejszym filmie p. t.

\„Więzień z Sing-Sirsg
1 (N A N CY  S T E E L A  Z G IN Ę Ł A )

Y  To, traged ia  człow ieka, k tó ry  zbudow ał swe życie na nienawiści...
1 To, losy czterech mężczyzn zw iązane z dziejam i jednej kobiety... 

f  W  r 0I .  eł. P E T E R  L O R R E , I  d l!  N E  LA N G
i  Początek o godz. 17.30. w niedzielę 15.30. — Ceny b ile tó w  od 25 gr  i

dożywotnie

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
ch o ró b  w e n e r y c z n y c h  i s k ó rn y c h  „POMOC., 

SOSNOWIEC, u l .  3-go Maja 31
Czynna 11—1 i S—8 pp., w święta 11—1

Tel 61-609

i iKINO „EDEN
DZIŚ! DZIŚ!
K rólew ska jia ra  tancerzy w film ie

Zatańczymy
FR E D  A ST A IR E  i G IN G ER 

ROGERS w' o sta tn im  swoim film ie

Początek I  seansu o godz. 17.30. w 
niedzielę o godz. 15.30.

Kino „PATRIA”
D zlśl 1) Wielki film w y s ta w o w y  Dziś!

Na drapaczu chmur
2) BUCK JONES w sensacyjnym filmie p.t.

„Oddział śmiałych"
U W A G A : Ceny m iejsc od 25 g r.

P r z y p o m i n a m y
P* Y. O fI d f o r c o i i f

że przy zmianie mieszkania chcąc w dalszym  
ciągu korzystać z taryfy blokowej, należy 
podpisać nową deklarację w sklepie elektrowni 
lub na posterunkach monterskich.

' e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Wyciąć I Przechować I

TELEFON ZAŁATW I 
każde Twe życzenie

Cegielnia parowa „DĄBROWIANKA*4
w Dąbrów.e Górn. Kol. Legionowo 10

poleca

c e g ł ę m aszynową uobrzc w ypaloną z dostaw ą lu'd 
loco cegielnia po cenach przystępnych .

M O M M J W I H A  T
l  G IEŁDY PIJACY.

.Ekspozytura (Wojewódzkiego b iu ra  
łu n d u sz u  P racy  w Sosnowcu zgłasza 
wolne m iejsca na w yjazd:

N r. kol. 76(38. P oszukuje  się strza ło ­
wi ch do robot w kam ieniołom ach ze 
św iadectw am i U rzędu Góruiczcg-o, zezwa 
łającego na roboty  strzałow e. .W arunki 
od umowy.

Nr. kol. 77/38, Do fa b ry k i ia 'ek  i za­
bawcie w K aliszu potrzebny jcot robot­
n ik , k tórego specjalnością je s t w ykony­
w anie 1'orm m etalow ych do w yrobu la  
lek celuloidowych, um uchanycn -oraz pro 
jek tow anie i rzeźbienie m odeli la lek  i 
zabawek. Wynagrodzenie wg. umowy.

Nr. kol. 18,58. G im nazjum  zawodowe 
w L ublinie poszukuje inżyn iera  e lek try ­
ka na kierownicze stanow isko oraz inży­
nierów  mechaników na stanow iska w y­
kładowców. W arunki od umowy. P raca  
od 1.9 1958 r.

Nr. kol. 79/38. G im nazjum  zawodowe 
w L ublinie poszukuje nauczycieli, polo­
n is ty  i g erm an isty  oraz nauczyciela gira 
n astyk i. W arunk i wg. umowy. P raca  od 
1.9 1938 r.

Nr. kcl. 80/38. G im nazjum  zawodowe 
w L ub lin ie  poszukuje m istrzów ślu sa r­
skich i to karsk ich  na stanow iska n ic truk  
torów. F ra c a  od 1.9 1938 r. W arunki wg. 
um owy.

Nr. kol. 81(38. Do kopalni wi;gla w 
B ia łe j Ki akow skiej po trzeba kilku gór­
ników  h. uczestników w alk o ule odle­
głość P ań stw a  Polskiego.

N r. kcl. 82/58. Do d ru k a m i w G uirż 
nie potrzebny .jest m aszynista do d ruku  
na  m aszynie efsetow ej, wzgl. zecer, b. 
uczestnik  w alk o niepodległość P aństw a 
Polskiego. W ynagrodzenie wg ta ry fy  o- 
bow iązującej w przem yśle graficznym .

N r. kol. 83/38. B ekoniarn ia  w Gnieźnie 
za trudn i 2 czeladników  rzeźniczych, b. u- 
czestników  walk o niepodległość P a ń ­
stw u Polskiego. W ynagrodzenie 60 gr, za 
godzinę.

N r. kol. 34/58. Zarząd M iejski w A u­
gustow ie p rzy jm ie  z dn. 1.7 1938 r. tech­
n ika  budow lano - drogowego z płacą 250 
złotych m iesięcznie (ryczałt) od kuncH da 
ta  • w ym aga się następu jących  kw alifika- 
cy j: 1) obyw atelstw o polskie i n ieprzekro 
czony 40 rok życia, 2) w ykształcenie tech 
niczne (średnia szkoła techniczna) 3) 
trzy le tn ia  p rak ty k a . Po trzym iesięcznim  
okresie próbnym  może nastąp ić  s tab ili­
zacja. . , ,

Nr. kol. 85/38. Do robót ziemnych na 
w yjazd poszukuje się w ykw alifikow a­
nych zbrojarzy . Zgłoszenia w raz ze świa 
dectw am i z p racy  przy jm uje L kspozy 'u  
ra  W ojewódzkiego B iu ra  Funduszu P ra ­
cy w Sosnowca okienko Nr. 1.

N r. kol. 86/38. Poszukuje  się na w y­

jazd  w ykw alifikow anych: 1) kowali, 2) 
sto larzy , S) m urarzy . 4) instabatorów  elek 
trycznych, 5) m aszynistów , 6) e lek tro ­
m onterów . K andydaci posiadający  odpo 
w iednie dowody, stw ierdzające kw alifi­
kacje  b rąz  św iadectw a z p racy  w iun i 
zgłosić się w E kspozyturze .Wojewódz­
kiego B iu ra  F unduszu  P ra c y  w Sosnow: 
cu okienko N r. 1.

D ROBNE O G Ł O SZ E N IA
P O SA D Y  1 P R A C E

SŁUŻĄCA do w szystkiego z solidnym ) 
re ferencjam i po trzebna zaraz. Sosnowiec 
D ietlorvska 1, m ieszkanie 12.
AGENCI i dom okrążcy do sprzedaw ania 
a r ty k u łu  codziennej potrzeby  poszukiw ą 
ni od zaraz. W iadom ość w ad m in is trac ji

K U PN O  I S P R ZE D A Ż
— a — — w —

PO M N IK I gotowe w wielkim  wyborze 
poleca Zakład a rty styczno  - k am ien ia r­
ski Józefa G ajosa D ąbrow a Górnicza, 
B ąiidurskiego 10___
PA R C E L E  do sp rzedan ia  na  ul.R eym onta 
i Szopena. W iadomość M ariacsa  2 m. 3 
w Sosnowmu od godz. 2—5 po południu 
N iedziela i św ięta nieczynne.

  P O M N I K I
% Grobowce, figury  z kam ienia 

m arm uru  i g ra n itu  (groby 
a gera m urow ane) oraz wszelkie roho- 
Ugngl ty ! e ton iarsk .e , schody, posadź 

kj, slupy i ru ry  H. F ocnlm an 
D ąbrow a Górn., K r Jadw ig i 411 t*l. 65-296 
R obota g w aran to w an a , w arunki p ła tno ­
ści do 2-ch lat.__________________________
SPRZEDAM  tan io  sklep g a lan te ry jn y  z 
powodu w yjazdu. Czeladź, M ilow ieka 105

POMNiKl
i rzeźby a r ty s ty c z n e  w dużym  wyl prze 
oraz wszelkie w yroby betonowe poleca 
tan jo  ..W IK T O R IA ' D ąbrow ą, ul. NMru 
łowicza 4r. S'k r z. poczt. 93 Telefon  6o-lp6 

RO W ERY  K A M IN SK IEG O  na r>Py 
sprzedaje  firm a .Meteor* Sosnow;ec. 
W arszaw ska 6.

7 /1 (JBIONK D O K U M E N T Y

BOGUSŁAW A W IECIIO W N A  zgubiła 
odcinek wy m eldunkow y, w ydany w So­
snowcu.
ZYGMUNT 1ACZANOW SKI unie waż- 
n ia  zgubioną książeczkę U bezpieczahii 
Społecznej w ydana w Sosnowcu.

R O Ż N E

B E Z F Ł A IN E  badanie lam p rad ia  *yeK 
w firm ie „M eteor" Sosnowiec. W arszaw ­
ska 6. >

iWjdawca: Helena Monsiorska, D ruk. „ E s p re s  Zagłębia'* Sosnowiec T ea tra ln a  l a. R edaktor odnow : Tadeusz l ipski-


